
Należy stale dążyć do lepszego
wzajemnego zrozumienia
miedzy narodami

Premier Neisru
z Pragi udał się 

do Moskwy
KONFERENCJĄ PRASOWA 

W PRADZE
PRAGA (PAP). 6 bm. w sie 

dzibie ambasady hinduskiej 
w Pradze odbyła się kon­
ferencja prasowa z premie­
rem Republiki Indyjskiej 
Nehru.

Na konferencji obecnych 
było około 50 dziennikarzy 
czechosłowackich i zagranicz 
nych. Premier Nehru odpo­
wiedział na szereg pytań.

Mówiąc o problemie poko­
jowego współistnienia, pre­
mier Nehru podkreślił, że 
współistnienie powinno być 
aktywne i pokojowe.

W odpowiedzi na pytanie, 
czy premier Nehru uważa za 
możliwe pokojowe współist­
nienie krajów o różnych 
ustrojach społecznych oś­
wiadczył on: gdy mówi­
my o współistnieniu, nie 
mamy na myśli współist­
nienia krajów o jednakowych 
ustrojach, ponieważ w ich 
wzajemnych stosunkach nie 
powstają żadne problemy 
sporne. Współistnienie ozna­
cza, że kraje o różnych syste 
mach społecznych współżyją 
pokojowo ze sobą.

Odpowiadając na pytanie, 
jaki jest jego pogląd na roz­
brojeniowe propozycje Zwiąż 
ku Radzieckiego, Nehru oś­
wiadczył, że są one wyrazem 
właściwego ustosunkowania 
się do kwestii rozbrojenia 
i że powinno się je należycie 
rozpatrzyć.

Mówiąc o remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich, Nehru 
podkreślił, że Jest w ogóle 
przeciwnikiem remilitaryza 
cji jakiegokolwiek kraju.

Następnie. Nehru mówił o 
swej wizycie w Czechosło­
wacji.

Premier Nehru wskazał, że 
między Indiami a Ozechosło 
wacją istnieją duże możliwo 
ści dalszego rozwoju stosun­
ków kulturalnych i gospo­
darczych i że możliwości te 
należy wykorzystać.

Na pytanie: Co pan pre­
mier sądzi o rokowaniach bel 
grodzkich między przedsta­
wicielami rządów ZSRR i Ju 
gosławii, Nehru odpowie­
dział: — Nie wchodząc w 
szczegóły myślę, że były to 
dobre, przyjacielskie rozmo­

wy i dały dobre, przyjaciel­
skie rezultaty.

Następnie Nehru mówił 
swej podróży do Związku Ra 
dzieckiego. Oświadczył on 
że wizyta w Związku Ra­
dzieckim będzie wizytą przy­
jaźni i oczywiście w czasie 
pobytu w Związku Radziec 
kim omówione będą liczne 
problemy. Między Indiami a 
Związkiem Radzieckim — po 
wiedział Nehru — nie ma 
żadnych nie rozwiązanych 
problemów.

Ną pytanie, co sądzi Nehru 
o wzroście autorytetu ONZ 
w sytuacji, gdyby Chińska 
Republika Ludowa zajęła w 
tej organizacji należne jej 
miejsce, Nehru odpowie 
dział:

Jesteśmy aktywnymi zwo­
lennikami przyjęcia Chiń­
skiej Republiki Ludowej do 
ONZ z wielu przyczyn. Wiel 
kim błędem jest to, że Chiny 
reprezentowane są przez de 
legata Formozy, pomijając 
nawet fakt, iż brak przedsia 
wicielą tak wielkiego kraju 
jak Chiny Ludowe, czyni 
ONZ niereprezentatywną.

Premier Nehru odpowie 
dział również na pytania do 
tyczące katastrofy samolotu 
„Kashmir Princess“. Nehru 
określił tę katastrofę jako 
„jedną z najstraszniejszych 
katastrof“. Nehru wskazał, 
że komisja śledcza ustaliła, 
iż w samolocie umieszczona 
została bomba zegarowa.

„Dar Pomorza“ 
wyruszył

w „Rejs Przpźni“
Z Gdyni, jak już dono­

siliśmy, w „Rejs Przyjaź 
ni“ do Odessy wyruszył 
statek Państwowej Szko­
ły Morskiej „Dar Pomo­
rza“. Na pokładzie stat­
ku znajdują się uczniowie 
11 i 111 roku PSM, którzy 
podczas rejsu przejdą 
przeszkolenie praktycz­
ne.

Na zdjęciu „Dar Pomo­
rza“ przy 'molo gdyńskim.

WYJAZD Z PRAGI
PRAGA (PAP). 7 bm. o go 

dżinie 9.30 premier Nehru 
opuścił Pragę wraz z towa 
rzyszącymi mu osobami, uda 
jąc się samolotem do Mos­
kwy.

Żegnając w serdecznych 
słowach premiera Nehru pre 
mier Siroky stwierdził m. 
in., że przeprowadzone w 
Pradze rozmowy potwierdzi­
ły, iż istnieją wszelkie dane 
dla dalszego rozwoju przyjaz 
nych” stosunków między obu 
krajami w interesie utrwalę 
nia pokoju na świecie.

W odpowiedzi premier Ne 
hru, dziękując za niezwykłe 
przyjęcie, jakie zgotowano 
mu w Pradze, oświadczył, że 
należy stale dążyć do lep­
szego wzajemnego zrozumie­
nia między narodami i do u- 
moenienia pokoju na całym 
świecie.

PRZYBYCIE DO MOSKWY
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Umacnjać będziemy nasze rodziny
nasycając atmosferę życia rodzinnego
pięknem naszego budownictwa

Bogaty pian mhmś 
Krajowej Narady MatekU przewodniczącego Rady Państwa

Uczestniczki Krajowej Narady Matek u przewodniczące­
go Rady Państwa Aleksandra Zawadzkiego.

CAF — fot. Mottl.

MOSKWA (PAP). 7 czerw­
ca o godz. 18 samolot wiozą­
cy premiera Indii Nehru i to 
warzyszące mu osoby wylą­
dował na lotnisku moskiew 
skim.

Na lotnisku gości hindus­
kich witali. N. A. Bułganin, 
N. S. Chruszczów, L, M. Ka 
ganowicz, G. M. Malenkow, 
A. I. Mikojan, W. M. Moło- 
tow, M. G. Pierwuchin, M. 
Z. Saburow, ministrowie, wi 
ceministrowie, przedstawicie­
le mas pracujących 6tollcy, 
dziennikarze.

Na całej trasie wiodącej z 
lotniska do miasta dziesiątki 

! tysięcy mieszkańców Mos- 
j kwy serdecznie witały gości
i hinduskich.

CAF — fot. Kosycarg

WARSZAWA (PAP;. W 
dniu 6 bm. przewodniczący 
Rady Państwa Aleksander 
Zawadzki podejmował grupę 
przodujących kobiet — dele 
gatek na Krajową Naradę 
Matek. Delegatki reprezento 
wały wszystkie rejony kraju, 
wszystkie środowiska i aawo 
dy.

Po przywitaniu delegatek 
przez przewodniczącego Ra 
dy Państwa Aleksandra Za­
wadzkiego nawiązują się ser 
deczne, przyjacielskie rozmo 
wy. Marta Wilma — gospo­
darująca indywidualnie 
chłopka z gromady Mydlice, 
pow. Słupsk, w rozmowie z 
Aleksandrem Zawadzkim wy 
raża swą wdzięczność władzy 
ludowej za troskę i opiekę, 
jaką w Polsce otoczone jest 
dziecko. Marta Wilma uro­
dziła ich 17-cioro. „Jestem o 
nie spokojna — mówi ich 
matka. —Wiem, że wszystkie 
wyjdą na ludzi”.

O swej pracy opowiada też 
przewodniczącemu .Rady Pań 
stwa 64-letnia robotnica PGR 
— Strzelce Krajeńskie w woj, 
zielonogórskim, rdzenna 
mieszkanka Ziemi Lubuskiej 
Maria Grzybowska. „Cieszę 
się — mówi Grzybowska - 
że mogę pi'acowac. Nie zaw­
sze tak było. Za pańskich 
czasów moje dzieci nie miały 
butów, a mąż jak zarobił na 
chleb, to było dobrze. A te­
raz? Wszyscy pracujemy i nie 
boimy się o jutro. Mam już 
30 wnuków. Inaczej im te­
raz, niż było moim dzieciom. 
Nauka, kultura — wszystko 
jest przed nimi otwarte”.

Olga Bednaruk, matka ma 
rynarza ze statku „Gott- 
wald”, więzionego do nie da w 
na na Taiwanie — w imieniu 
rodzin ofiar pirackiej napaś 
ci czangkaiszekowców dzię­
kuje serdecznie za troskliwą 
opiekę jaką były one otoczo­
ne przez rząd i partię w cza 
sie rozłąki ze swymi mężami, 
2 synami, ojcami i braćmi. 
Inne kobiety opowiadają rów 

jnież o swym życiu, o pracy, 
jo swych troskach.

Przewodniczący Rady Pań 
stwa Aleksander Zawadzki 
serdecznie ściska dłonie de­
legatek, życzy im i wszyst­

kim matkom szczęścia i powo 
dzenia. Aleksander Zawadz­
ki podkreśla wielka odpowie 
dzielność matki f rodziny w 
pracy wychowawczej, w 
kształceniu charakteru i 
światopoglądu przyszłych o- 
bywateli. Ważnym zadaniem 
rodziców jest chronienie mło 
dzieży przed szkodliwymi 
wpływami, od rodziców w du 
żej mierze zależy, by mło­
dzież odczuwała całym ser­
cem jak wiele daje jej wła­
dza ludowa.

Spotkanie upłynęło w nie­
zwykle miłej i serdecznej 
atmosferze.

WARSZAWA (PAP). W dniu 6 bm. zakończyła dwu­
dniowe obrady Krajowa Narada Matek, zwołana z ini­
cjatywy Zarządu Głównego Ligi Kobiet. Narada uchwali 
ła jednomyślnie apel do społeczeństwa (tekst ape­
lu podaliśmy wczoraj) oraz teksty listów do Komitetu 
Centralnego PZPR, do Antyfaszystowskiego Komitetu Ko 
biet Radzieckich i do kobiet francuskich.

Narada przyjęła też szereg przedstawionych jej przez 
poszczególne komisje wniosków,

W godzinach przedpołud 
niowych obrady Krajowej 
Narady klatek toczyły się w 
4 komisjach.

Na posiedzeniu plenarnym 
w imieniu komisji wychowa 
nia sprawozdania złożyła jej 
przewodnicząca — wicemini­
ster oświaty Zofia Dembiń 
ska. Stwierdziła ona, że zglo 
szone wnioski i postulaty wy 
suwają na czoło zagadnienie 
rodziny, spełniającej pods ta 
wowe zadania w wychowa 
niu młodego pokolenia.

Sprawozdanie komisji pod­
kreśla następnie rolę i zna­
czenie szkoły w wychowaniu 
dziecka. Dalsze wnioski doty 
czą zagadnień kulturalnych. 
Domagają się one od Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki, 
Centralnego Urzędu Kinema 
tografii; Związku Literatów 
Polskich i innych instytucji 
oraz stowarzyszeń twórczych 
większego zainteresowania 
sprawami dziecka, jego po 
trzebami kulturalnymi.

Wnioski komisji produkcji 
i zaopatrzenia omówiła dyr. 
Zarządu Usług Centralnego 
Związku Spółdzielczości Pra

Mocarstwa zachodnie mają zaproponować
zwołanie konferencji
4 szefów rządów
na 18 iipca w Genewie
NOWY JORK (PAP). Jak 

donosi z Waszyngtonu agen 
cja United Press, ze źródeł 
oficjalnych dowiedziano się
że Stany Zjednoczone, Wiel 
ka Brytania i Francja za 
mierzają zaproponować Zwią

Delegatka 
na Krajową 

Naradę Matek 
powita w Warszawie 
swe trzecie dziecko
WARSZAWA (PAP). W dniu 

6 bm. personel Miejskiego Szpi­
tala Ginekologiczno - Położni­
czego w Warszawie szczególnie 
serdecznie witał nowa pacjent­
kę. Była nia Janina Sójkowska, 
Instruktorka wydz. zdrowia Pre­
zydium Powiatowej Rady Naro­
dowej w Jarosławiu, delegatka 
woj. rzeszowskiego na Krajowa 
Naradę Matek.

Wprost z sali obrad jednej z 
komisji Narady Matek •— Janina 
Sójkowska przewieziona została 
do szpitala, gdzie w godzinach 
wieczornych powiła swe trzecie 
z kolei dziecko — dziewczynkę.

Zmiany
w rządzie bońskim

BERLIN (PAP). Jak dono­
szą z Bonn, prezydent Nie 
mieckiej Republiki Federal 
nej Heuss przyjął 6 bm. re­
zygnację Adenauera ze sta 
nowiska ministra spraw za 
ranicznych. Adenauer po­

zostaje nadal na stanowisku 
kanclerza.

Na propozycje Adenauera 
Heuss mianował ministrem 
spraw zagranicznych Heinri­
cha von Brentano, przywód­
cę frakcji parlamentarnej a- 
denauerowskiej Partii Chrze 
ścijańsko - Demokratycznej 
(CDU), na stanowisko „mi 
nistra obrony” — Theodora 
Blanka, a na stanowisko mi 
nistra do spraw Bundesratu 
— Hansa J. von Merkatza, 
członka Partii Niemieckiej 
(DP).

* * *
BLANK, b. oficer hitlerowski, 

od kilku już lat kierował fak­
tycznym ministerstwem wojny, 
tzw. „urzędem federalnym do 
spraw bezpieczeństwa“, prowa­
dził przygotowania do wskrze­
szenia armii zachodnio - nie­
mieckiej i wygłaszał military' 
styczne przemówienia.

VON BRENTANO jest, tak sa­
mo jak Blank, jednym z czoło­
wych działaczy adenauerowsklel 
Partii Chrześcijańsko - Demokra 
tycznej.

Von Brentano wielokrotnie wy 
raźał opinię, że zarówno Niem­
cy, jak i inne kraje powinny 
zrezygnować z suwerenności na 
rzecz Stanów Zjednoczonych i 
militarno - politycznej machiny 
bloku północno - atlantyckiego.

Trzeci z nowomianowanych mi 
nistrów, VON MERKATZ, jest 
jednym z przywódców odweto­
wej i nacjonalistycznej „Partii 
Niemieckiej“, jednoczącej w 
swych szeregach obszarników, 
przemysłowców, b. hitlerowców 
i wchodzącej w skład bońskiel 
koalicji rządowej.

zkowi Radzieckiemu odby­
cie konferencji szefów rzą­
dów czterech mocarstw w 
Genewie począwszy od 18 
lipca.

* * •

NOWY JORK (PAP). Jak 
donoszą z Waszyngtonu, De­
partament Stanu zapowie­
dział oficjalnie, że 16 i 17 
czerwca sekretarz stanu Dul 
ies omówi w Nowym Jorku 
z ministrami spraw zagra­
nicznych Wielkiej Brytanii i 
Francji sprawę projektowa­
nej konferencji czterech mo­
carstw na najwyższym szczc 
blu.

* * *

NOWY JORK (PAP). Prze
mawiając w Kolumbii na u- 
niwersytecie stanu Południo 
wa Karolina sekretarz stanu 
Dulles wyraził powątpiewa­
nie, czy projektowana kon­
ferencja szefów rządów czte 
reeh mocarstw doprowadzi 
do osłabienia napięcia mię­
dzynarodowego, mimo że — 
jak oświadczył — ma na­
dzieję, iż konferencja ta „bę 
dzie pożyteczną”.

Wskazując, że zdaniem 
Związku Radzieckiego kon­
ferencja czterech mocarstw 
powinna zmniejszyć napięcie 
międzynarodowe, Dulles po­
wiedział: „sądzę, że konfe­
rencja pomoże ustalić, jakie 
są obecnie przyczyny napię­
cia i wytyczyć drogę, która 
może doprowadzić do usunie 
cia groźby dla pokoju i wol­
ności. Jednakże mam wątpli 
wości co do sformułowa­
nia radzieckiego na temat 
„zmniejszenia napięcia”.

Premier U Mu
w Jugosławii

Premier
Nehru
do Warszawy 23 bm. 
i zabawi w Polsce 3 dni

DELHI (PAP). Jak donosi 
hinduska agencja prasowa 
PTI, premier Indii Nehru, 
który 6 bm. przybył do Pra­
gi i udał się następnie do 
Moskwy, po zakończeniu wl 
zyty w Związku Radzieckim 
ma udać się 23 bież. mieś. 
do Warszawy, by zabawić w 
Polsce trzy dni.

26 bm. odjedzie on do Wied 
nia, a stamtąd do Salzburga, 
gdzie będzie przewodniczył 
na konferencji szefów przed­
stawicielstw dyplomatycz­
nych Indii w Europie. Pre­
mier Nehru spędzi także ty­
dzień w Jugosławii i dwa dni 
W Egipcie.

cy, członek precydium ZG 
LK Zofia Krzemieniowa.

Zdaniem komisji należy 
zwrócić uwagę na brak w 
sklepach takich artykułów, 
jak odzież dziecięca, bieliz­
na. wyroby dla niemowląt, 
obuwie dla dzieci i młodzie 
ży.

Członkinie Ligi Kobiet, a 
szczególnie matki powinny i 
wzdąć jak najbardziej żywy 
udział w pracy nad polepszę 
niem zaopatrzenia rynku w 
artykuły dziecięce.

Posłanka Irena SztachcI- 
ska lekarz Instytutu Matki i 
Dziecka w Warszawie omówi 
la wnioski zgłoszone przez 
komisje zdrowia. Wnioski te 
zmierzają do wzmożenia ak­
tywności całego społeczeń­
stwa w walce o zdrowie dzie 
cka i o podniesienie stanu 
sanitarnego kraju.

Wnioski komisji prawno- 
społecznej referuje jej prze­
wodnicząca posłanka Euge­
nia Pragierowa. Dotyczą one 
głównie sytuacji kobiety w 
rodzinie, ochrony macierzyń 
stwa i sądownictwa dla nie­
letnich. Najliczniejsze wnios 
ki dotyczą spraw wypłacania 
alimentów.

Dalsze wnioski komisji do 
tyczą ztagadnień ochrony ma 
cierzyństwa

Szereg wniosków wskazu­
je na konieczność zacieśnie­
nia współpracy Ligi Kobiet 
z sądami dla nieletnich. Ko­
biety winny częściej niż do­
tychczas wykonywać funk­
cje inspektorów społecznych 
[kuratorów sądowych w spra 
wach dla nieletnich.

Po złożeniu sprawozdań ko 
misji przewodnicząca obrad 
sekretarz CRZZ Z. Wasilko- 
wska komunikuje, że biorąc

(Dokończenie na str. 2)

Streik
kolejarzy angielskie!!

zbliża się 
liu zwycięskiemu 

końcowi
LONDYN (PAP). Jak po­

daje agencja Reutera, przy­
wódcy Związku Zawodowe­
go Maszynistów i Palaczy Ko 
lejowych zaakceptowali 7 
bm. projekt porozumienia w 
sprawie podwyżki płac 70 ty 
sięcy maszynistów i palaczy, 
którzy od 11 dni strajkują, 
domagając się poprawy wa­
runków bytu.

Wobec zgody ze strony 
strajkujących, podjęto roko­
wania nad sprawą zakończe­
nia strajku.

Na zdjęciu: Na jednym z 
dworców londyńskich — tłu­
my oczekują na odjazd po- 

Pptfgu. Fot. — CAF

Ich tragiczny

LONDYN (PAP). Jak podaje 
agencja Reutera, 6 bm. przybył 
do Belgradu premier Burniv 
U Nu.

Wizyta premiera U Nu w Ju­
gosławii trwać będzie 10 dnt

III dniu dzisiejszym społeczeństwo trójmiasta od-
** prowadza na gdyński cmentarz prochy dwóch 

marynarzy ze statku „Prezydent Gottwald“, tragicznie 
zmarłych w czangkaiszekowskiej niewoli na Tu iwanie— 
Jerzego Ruszowskiego i Brunona Skrzypkowskiego.

Śmierć tych dwóch ludzi zawiera w sobie cały cię­
żar tragizmu, jaki stał się na dalekim Taiwanie udzia­
łem ludzi zbyt słabych na to, by z miejsca, w sposób 
zdecydowany i nie budzący najmniejszych wątpliwości 
odciąć się od perfidnych, a popartych brutalną presją 
propozycji porzucenia żon, dzieci i kraju dla.., amery­
kańskiej „wolności“.

Zgraja Wąsowskich, Romanowów i Żmudzińskich 
osaczyła w szpitalu chorującego od wielu dni Skrzyp­
kowskiego i w chwili słabości wy musiła od niego zgo­
dę na azyl, a kiedy chciał wracać do kraju, oświadczy 
ła cynicznie, że dla niego nie ma już powrotu.

Skrzypkowski spędził w czasie okupacji wiele lat w 
hitlerowskiej katordze. Obozowe cierpienia poważnie 
nadszarpnęły jego system nerwowy. W czasie wielu 
bezsennych, gorączkowych nocy na Taiwanie rozmyślał 
samotnie nad swoim krokiem, nad swoim losem i ży­
dem swoich bliskich, kiedy on nie wróci. Popadł w nie 
uleczalną chorobę. Zmarł w szpitalu taiwańskim na za­
palenie opon mózgowych.

Losy Ruszowskiego były w zasadzie podobne. I on 
uległ presji agentów, on również marzył potem o jed­
nym -- o powrocie do kraju, do żony, do kilkorga 
dzieci. Ale nie widział wyjścia z sytuacji, nie wytrzy­
mał nerwowo między podjęciem decyzji wycofania się 
z grona zdrajców a chęcią powrotu do kraju.

Uczynił krok desperacji, którym chciał przekreślić 
na zawsze swoją słabość w chwili, kiedy jego towarzy­
sze mieli wracać, a on — tak mu się wydawało — na 
zawsze miał zostać z dala od ojczyzny.

Śmierć ich jest oskarżeniem wobec całego świata 
ez&nsrkaiszekowskich zbrodniarzy i ich mocodawców 
z USA. Tragiczny los tych dwóch marynarzy jest dla 
nas wszystkich ostrzeżeniem, że prawdziwa wierność 
nie może znać wahań. Polska jest tylko jedna — i Jej 
trzeba być wiernym.

Prochy Skrzypkowskiego i Ruszowskiego wróciły, 
na polską ziemią, Ą. H, j
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Na Morzu 
Północnym
15 trawlerów 

„Daimoru“
uzyskuje

dobre wyniki połowowe
ais jeszcze lepiej łowią

luijry »Odry«
Czerwcowa, sprzyjająca po 

goda pozwala osiągać na­
szym jednostkom rybackim 
na Morzu Północnym coraz 
lepsze wyniki połowowe.

Do 6 bm. rybacy „Dalmo- 
ru” wykonali już blisko 20 
proc. miesięcznego planu poło 
wów, łowiąc np. w ub. ponie 
działek po 7 ton ryby każdy 
(przeciętnie).

Wszystkie nasze jednostki 
łowią obecnie na pozycji 
Nord Fladen Grace, gdzie 
również znajduje się statek 
— baza e/s „Fryderyk Cho­
pin”.

Na łowisku tym młodzie­
żowa załoga dalmorowskiego 
trawlera „EEGALICA” z szy 
prem Władysławem Bryndzą 
złowiła w ub. poniedziałek 11 
ton śledzia, załoga „RAW­
KI” z szyprem Włodzimie­
rzem Paszkiewiczem -- także 
11 ton ryby, a załoga „POL- 
LUXA” z szyprem Kazimie­
rzem Duriaszem powiększy­
ła swój ładunek o dalsze 9 
ton śledzia. Załogi „POLE­
SIA” z szyprem Stanisławem 
Szyndlerem i „SYRIUSZA” 
z szyprem Józefem Pijską 
złowiły w ciągu tego dnia po 
7 ton ryby.

Dzięki tym dobrym poło­
wom w ładowniach bazy 
„Chopina” znajduje się już 
15 tys. beczek ryby. Poza 
tym wytwórnia konserw, któ 
rą zainstalowano na „Chopi­
nie”, wyprodukowała w cią­
gu pobytu bazy na Morzu 
Północnym do 6 bm. ponad 
1500 puszek konserw ze świe 
żej ryby.

Lepsae jednak wyniki po­
łowowe od załóg trawlerów 
dalmorowskich osiągają lu- 
gry świnoujskiej „Odry”, ło­
wiące na pławnice. Dzięki 
połowom pławnicowym, któ­
re obecnie dają najlepsze wy 
niki, załogi lugrów łowią od 
kilku dni przeciętnie po 12 
do 13 ton śledzia każdy.

Drugi nasz statek baza, 
„Morska Wola”, która po 
pierwszym swym rejsie na 
Morze Północne zawinęła do 
Świnoujścia, gdzie dokonano 
wyładunku ryby, kończy 
obecnie przygotowania do po 
nownego wyjazdu na łowis­
ka. Planowo „Morska Wola” 
ma wyjść 11 bm. i uda się 
na Morze Północne, by za­
stąpić w spełnianiu funkcji 
ruchomego portu „Chopina”, 
którego powrót do Gdyni 
przewidziany jest mniej wię 
cej pod koniec bm.

(ez)

Refleksje po wyborach do Izby Gmin
„Dlaczego — zapytuje 

jeden z naszych czytelni­
ków — w wyborach do 
Izby Gmin z reguły więk­
szość w angielskim parła 
mencie zdobywa tylko al­
bo pay'tia konserwatywna, 
albo Labour Party, a nig­
dy jakaś trzecia partia?

Jaka jest różnica mię­
dzy Izbą Gmin, a Izbą 
Lordów, kiedy odbędą się 
w Anglii wybory do Izby 
Lordów?, Co robi król w 
Anglii?“

Gdzie zamawiać bilety
na „ilasawsse81

Cieszący się wielkim po­
wodzeniem w kraju i za gra 
nicą Zespół Pieśni i Tańca 
„MAZOWSZE” zapowiedział 
swoje przybycie do Gdań­
ska. Zespół wystąpi w dn. 
18 — 28 brn. w Operze Leś­
nej w Sopocie lub w hali 
sportowej we Wrzeszczu.

Zbiorowe zamówienia na 
bilety w cenie od 6 do 20 zł 
przyjmuje do dnia 13 bm. 
włącznie Wydział Kultury 
WRSZ w Gdańsku (a nie, 
jak podaliśmy wczoraj, Wy­
dział Kultury Prez. Woj. 
R. N.).

W przysłanym do redakcji 
liście pytań jest jeszcze wię 
cej. Ale i tych wystarczy, 
aby zaledwie pobieżnie o- 
mówić w krótkim artykule 
odpowiedź.

Zacznijmy od osoby kró­
la.

Wielka Brytania jest tra­
dycyjną monarchią parla­
mentarną, która nie opiera 
się na jakiejś pisanej i ogło­
szonej formalnie konstytu­
cji, lecz rządzona jest na 
podstawie szeregu aktów 
ustawodawczych. Niektóre 
z nich sięgają — jak słynna 
Magna Carta Libertatum — 
czasów średniowiecznych, 
ale te dzisiaj posiadają jedy 
nie . znaczenie tradycyj­
nych relikwii. Monarcha 
posiada w Wielkiej Bryta­
nii władzę jedynie formal­
ną. Co prawda król jest na 
czelnym dowódcą sił zbroj­
nych, mianuje rząd, zwołuje 
i rozwiązuje parlament, wy 
znacza wybory, mianuje 
przedstawicieli dyplomaty­
cznych, sędziów itp. ale de 
facto nie posiada on żadnej 
inicjatywy, która zastrzeżo 
na jest całkowicie dla parła 
mentu i rządu.

ORDYNACJA DEMOKRA­
TYCZNA ALE TYLKO 

W TEORII
Parlament brytyjski skła 

da się z dwóch izb: Izby
Lordów i Izby Gmin. Izba 
Lordów nie jest obierana, 
lecz kompletowana przez 
króla drogą nominacji, któ 
ra przechodzi tytułem dzie 
dziczenia na najstarszego sy 
na. W Izbie Lordów zasia­
dają ponadto — z racji swo­
ich stanowisk — członkowie 
rodziny królewskiej, arcybi 
skupi i biskupi rządzącego 
kościoła anglikańskiego, sę­
dziowie Sądu Apelacyjnego 
oraz niektóre rody szkockie 
i irlandzkie z tytułu nada­
nych im niegdyś przywile­
jów.

Izba Lordów nie posiada 
jednak tych uprawnień ja­
kie posiada Izba Gmin. Do 
kompetencji Izby Gmin na­
leży uchwalanie budżetu i 
wszelkich innych wydat­
ków państwowych. Izba Lor 
dów nie posiada w zakresie 
budżetu i finansów w ogóle 
żadnych uprawnień. W dzie 
dżinie ustawodawstwa nie 
pociągającego za sobą żad­
nych wydatków państwo­
wych, uprawnienia Izby Lor 
dów ograniczają się do tego, 
że może ona powstrzymać 
wejście w życie ustawy za­
twierdzonej przez Izbę 
Gmin na przeciąg jednego 
roku.

Izba Gmin liczy 625 posłów 
obieranych — według oficjał 
nie używanego terminu — 
„drogą powszechnego, bez­
pośredniego i tajnego głoso­
wania“. Ale ten demokra­
tyczny termin brytyjskiej or 
dynacji wyborczej jest w 
praktyce przekreślony wo- 
beo obowiązującego — na 
podstawie tej ordynacji — sy 
stemu większościowego. Sy­
stem ten sprawia, że wybra 
ny zostaje poseł uzyskujący 
w danym okręgu większość

Odpowiadamy
na wątpliwości naszego czytelnika*
względną, zaś wszystkie 
głosy ^dane w tym okręgu 
na innych kandydatów prze­
padają.

KLASOWE OBLICZE 
MATEMATYKI 
WYBORCZEJ

Absurdalność tego syste­
mu staje się oczywista tam, 
gdzie wysuniętych zostało 
więcej niż dwóch kandyda­
tów. Liczne są w Wielkiej 
Brytanii okręgi wyborcze, 
w których wysuwani są kan 
dydaci trzech partii: konser 
watystów, labourzystów i 
liberałów. Są takie okręgi, 
w których jak dajmy na to 
w okręgu Westbury pada 20 
tysięcy głosów na kandyda­
ta konserwatywnego, 18 ty­
sięcy na kandydata Labour 
Party i 8 tysięcy na kandy­
data liberałów. Wybrany 
zostaje kandydat konserwa­
tywny, który uzyskał 20 ty­
sięcy głosów, a 18 tysięcy 
głosów labourzystowskich i 
8 tysięcy głosów liberałów, 
razem 26 tysięcy głosów (a 
więc o 6 tysięcy głosów wię 
cej aniżeli uzyskał kandy­
dat wybrany) w ogóle prze­
pada.

Ten stan rzeczy doprowa­
dził np. w wyborach 1950 r. 
do tego, że komuniści któ­
rzy uzyskali 92 tysięcy gło­
sów, pozostali bez mandatu, 
podczas gdy liczba oddanych 
na nich głosów uprawniała 
ich do przeprowadzenia 
dwóch posłów. Ponieważ 
jednak głosy były rozstrze­
lone po poszczególnych o- 
kręgach, gdzie wybrani zo­

stali kandydaci innych par­
tii głosy te przepadły.

Ten stan rzeczy doprowa­
dził do całkowitego zaniku 
tizeciej, tradycyjnej partii 
brytyjskiej — partii libera­
łów. W wyborach w 1950 r. 
liberałowie zdobyli przesz­
ło 2,6 milionów głosów. Bio­
rąc za podstawę 50 tysięcy 
oddanych głosów na wybra 
nie jednego posła, powinni 
byli mieć ponad 50 posłów 
w Izbie Gmin. A tymczasem 
wybranych okazało się tyl­
ko 9 posłów, gdyż głosy były 
rozstrzelone po całym kraju 
i jedynie w 9 okręgach li­
berałowie osiągnęli więk­
szość, umożliwiającą im zćo 
bycie mandatu.

System większościowy pro 
wadzi również do tego, że 
władzę w kraju obejmuje 
nie partia, która uzyskała 
więcej głosów, lecz partia, 
która wskutek geograficzne 
go podziału okręgów wy­
borczych zdobyła najwięk­
szą ilość mandatów. W 
przedostatnich wyborach, w 
1951 r. Labour Party zdoby­
ła 13.911.582 głotsy, a konser 
watyści 13.708.773 głosy. La 
hour Party zdobyła więc o 
przeszło 200 tysięcy głosów 
więcej aniżeli konserwaty­
ści. Na oddanych -ogółem w 
wyborach 28.542.874 głosów 
przy frekwencji wyborczej, 
która wyniosła 83 proc. gło 
sujących, kandydaci Labour 
Party uzyskali ogółem 
48,72 proc. głosów oddanych 
a konserwatyści 48,05 proc. 
Mimo to okazało się, że La­
bour Party uzyskała tylko 
295 mandatów, a konserwa­

tyści 315 mandatów i wła­
dzę w kraju.
CZY HASŁA POKOJOWE 
BYŁY TYLKO KIEŁBASĄ 

WYBORCZĄ
Wobec takiego stanu w 

W. Brytanii faktycznie ist­
nieje system dwu partyjny.

Partia konserwatywna, 
która w tym roku uzyskała 
większość w wyborach do 
Izby Gmin — to partia kapi 
talizmu, imperializmu i spo 
łecznej reakcji. Partii tej w 
dużym stopniu nadaje ton 
bogata arystokracja rodo­
wa, stojąca w obronie swo­
ich feudalnych przywile­
jów. Coraz większą jednak 
rolę odgrywa w decyzjach 
partyjnych wzgląd na inte­
resy wielkiego przemysłu, 
magnatów węgla, żelaza i 
stali, magnatów żeglugo­
wych i włókienniczych.

Kierownictwo Labour Par 
ty również hołduje wstecz­
nej polityce i nie dopuszcza 
do tego, aby partia, zwłasz­
cza w sprawach polityki 
międzynarodowej, zajmo­
wała stanowisko uczciwie 
pokojowe. (Przeciwstawia 
się tej polityce skrzydło bar 
dziej lewicowe, którego 
przywódcą jest Bevan).

Nie to jednak jest istotne, 
kto zwyciężył w ostatnich 
wyborach w Anglii, gdyż po 
lityka konserwatystów nie­
wiele odbiega od polityki la 
bourzystów.

Było jednak rzeczą charak 
tery-styczną, że przed wybo­
rami obie partie zmuszone 
były uciekać się do haseł 
bliskich ludziom pragnącym 
pokoju.

Najbliższy czas, a w szcze­
gólności konferencja czte­
rech, pokaże czy te hasła 
nie były tylko przysłowiową 
„kiełbasą przedwyborczą“.

Marian Podgóreczny

Bogaty plon obrad
Krajowej Narady Matek

(Dokończenie ze str. 1)
pod uwagę wielką liczbę zgło 
szonych wniosków i dezyde­
ratów postanowiono powołać 
w najbliższym czasie przy Za 
rządzie Głównym Ligi Ko­
biet oraz przy zarządach wo 
jewódzkich tej organizacji 
cztery stałe komisje: wycho­
wania, zdrowia, zaopatrzenia

odbiór ryby
w porcie

w Gdyni

Sntfji a polityczna

* p
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W ostatnich dniach ryba­
cy indywidualni z Gdyni o- 
siągają bardzo dobre wyni 
ki połowowe. Najlepiej świad 
czy o tym fakt, iż do 6 bm. 
zdołali oni wykonać 45 proc. 
swych miesięcznych zadań, 
a ogólny plan rybołówstwa 
indywidualnego wykonany 
już został aż w 35 proc.

Najlepsze wyniki osiągnęła 
załoga Leona Najdera z 
„Gdy 14”, która w ub. nie 
dzielę przywiozła z jednego 
dnia połowów 3300 kg ryby 
oraz załoga „Gdy 61” z szy­
prem Augustynem Semmer 
lingiem, w ub. poniedziałek 
3140 kg ryby.

Niestety, ostatnie wyładun 
ki w porcie gdyńskim są a 
larmujące. Np. w ub. ponie 
działek rybacy czekali po 
2 i 3 godziny na wózki, któ­
rych ciągle było brak. Po 
czątkowo pracowały tylko 
wózki, a później, w godzi­
nach wieczornych, zwiększo­
no ich liczbę do 5. Tymcza­
sem w ub. poniedziałek wy­
ładowywało 26 kutrów około 
35 toń ryby i potrzeba było 
co najmniej 8 wózków, aby 
wyładunek odbywał się spra 
w nie.

Znowu więc ar1'1----*-' od­
biór ryby zaczyna szwanko­
wać, a przecież nie wolno do 
tego dopuścić, gdyż rybaev 
tracą przez to niepotrzebnie 
czas. Mają oni prawo doma­
gać się od „Arki” sprawne­
go wyła*”-*-n. a arkowcy 
nie powinni dopuszczać do 
podobnych wypadków.

Sprawa tym bardziej jest 
paląca, że połowy wyraźnie 
wzrastają, a co za tym 
idzie, sprawa odbioru ryb/ 
staje sie niezmiernie

(cz)

produkcji oraz prawno-spo 
łecaną, które czuwać będą 
nad realizacją uchwał i wska 
zań narady.

Z kolei, w celu podsumo­
wania dwudniowych obrad 
zabiera głos przewodnicząca 
Zarządu Głównego Ligi Ko­
biet — Alicja Musiałowa. 
Podkreśla ona bogactwo spo 
strzeżeń, uwag, dezyderatów 
przekazanych w czasie nara­
dy przez matki, jak również 
znawców praw dziecka — 
lekarzy, pedagogów i litera­
tów. Uwagi te staną się wy­
tyczną działania dla Ligi Ko 
biet i innych organizacji spo­
łecznych.

* * *
W liście uczestniczek Kra­

jowej Narady Matek do Ko­
mitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej czytamy m. in.:

Zgromadzone na Kra jo. 
wej Naradzie Matek w War 
szawie, my, matki-Polki, za­
pewniamy Komitet Central­
ny Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, że wraz 
ze szkołą, organizacją mło­
dzieżową wychowywać bę­
dziemy nasze dzieci na bez­
granicznie oddanych Polsce 
Ludowej synów i córki, że 
osobistym przykładem uczyć 
będziemy nasze dzieci, jak 
pracować dla naszego naro­
du.

Umacniać będziemy nasze 
rodziny, nasycając atmosferę 
życia rodzinnego całym bo­
gactwem i pięknem, całą no 
wą treścią naszego budow­
nictwa.

Przyrzekamy, że pokonując 
wszelkie trudności, nieustan­
nie zwiększać będziemy wy­
dajność pracy w naszych ża­
ki attach, walczyć o obniżkę 
kosztów własnych produkcji, 
o pełne wykonanie narodo­
wych planów gospodarczych.

Przyrzekamy, że swoją co­
dzienną pracą przyczyniać się 
będziemy do lepszych wyni­
ków w naszym rolnictwie.

Nasze dzieci wychowywać 
będziemy w trosce o socja­
listyczne dobro, o jak najlep 
sze wypełnianie zadań w pra 
cy zawodowej i społecznej.

Idąc śladami bohaterskich 
matek radzieckich ramię 
przy ramieniu z naszymi sio 
strami z wszystkich krajów, 
walczyć będziemy o szczęśli­
we jutro ludzkości, a dzieci 
nasze uczyć będziemy milos 
ci do ludzi »racy. miłości do

Wielki konkurs Festiwalowy
pt. „Czy znasz ten kraj?"

tego, co jest nam, matkom 
najdroższe — do pokoju”.

* * *
W liście uczestniczek Kra­

jowej Narady klatek do ko­
biet radzieckich czytamy m. 
in.:

„Matki polskie i radziec­
kie, które bardziej niż inne 
matki na świecie ucierpiały 
podczas II wojny światowej, 
wiedzą, że największym nie­
bezpieczeństwem grożącym 
życiu dzieci jest wojna.

Przeciwko wojnie, w obro­
nie życia dzieci składałyśmy 
podpisy pod Apelem Wie­
deńskim.

W obronie życia naszych 
dzieci swoją codzienną praca 
umacniamy nasze państwo 
ludowe.

Matki polskie powitały z 
wielką radością Układ War­
szawski o przyjaźni, współ­
pracy i pomocy wzajemnej, 
zawarty między 8-ma pań­
stwami, który stanowi sta­
lową zaporę przeciwko agre­
sji i realny wkład naszych 
narodów w walkę o pokój, 
o zbiorowe bezpieczeństwo 
państw europejskich.

Z większym spokojem i 
ufnością spoglądamy w przy 
szłość naszych dzieci wie 
dząc, że na straży pokoju 
stoją niezwyciężone siły na 
szych, scementowanych przy 
jaźnią narodów, z potężnym 
Związkiem Radzieckim na 
czele, poparte siłami milio­
nowych mas pracujących na 
całym świecie“.

* * *

W liście uczestniczek Na 
dy do kobiet francuskich 

czytamy m. in.:
„Różne jest wasze życie 

nasze — ale można żyć w 
różnych ustrojach społecz­
nych i razem walczyć o po­
kój, razem znaleźć drogę dc 
przyjaznej współpracy. Nas, 
kobiety - matki łączy to, co 
jest najbliższe i najdroższe 
każdej kobiecie w każdym 
kraju. Łączy nas troska o to, 
by śmierć nie zabierała na­
szych mężów, córek i synów, 
by dzieci nasze rosły na szła 
chętnych i mądrych ludzi.

Zdobycze nauki służyć win 
ny polepszeniu warunków 
ż.^cia, a nie jego zagładzie!

Domagajmy się więc peł­
nego wykorzystania energii 
a tonowej i termojądrowej 
dla pokojowych celów. Do­
magajmy się redukcji zbro­
jeń. Wałczmy przeciwko re- 
military zacji Niemiec, prze­
ciwko Hojnie”,

Czołgi i żołnierze przed historyczną katedrą, która 
bardzo ucierpiała od ognia artylerii niemieckiej rów­
nież w czasie I wojny światowej.

„CZY ZNASZ TEN KRAJ?“ : ,
Kupon Nr 1

:s [t [* j a 5
(nazwa kraju)

(ustrój tego kraju) 

Imię i nazwisko wysyłającego ,
. . . ... I »i

Dokładny adres . i . s s

UWAGA: Do kuponu należy załączyć krótki opis kra­
jów, przedstawionych na fotografiach.

Konkurs trwa od 7 do 17 czerwca br, Wszystkie 10 
kuponów należy wysłać w jednej kopercie na adres: Re­
dakcja „Dziennika Bałtyckiego”, Gdańsk, Targ Drzevrry 
3/7.

Termin wysłania kuponów upływa dn. 25 bm. Decy­
duje data stempla pocztowego.

Zwycięzców w konkursie oczekują cenne nagrody, m.
In. 3 karty uczestnictwa w Festiwalu w Warszawie.

Rozwiązanie konkursu ogłoszone będzie 10 lipca rb.

Wychowujmy dzieci
w dichi patriotycznym
Przemówienia Olgi Bednaruk, 

mailu marp^za ze siatko »Prer/teł Gottwald« 
na Krajowej Naradzie Małek w Warszawie

Podczas dyskusji na Krajowej Naradzie Matek w 
Warszawie wygłosiła m. in. przemówienie Olga Bedna­
ruk, matka marynarza 
Powiedziała ona m. in.

ze statku „Prezydent Gottwald“.

Drogie koleżanki! Chcę 
przemówić do was jako mat 
ka, która wychowała trzech 
synów.

Rozpoczęłam wychowanie 
moich dzieci w innym ustro 
ju. Cóż mogłam dać moim 
dzieciom? Wychowałam je 
w uczciwości, poczuciu obo­
wiązku, starałam się rozwi­
nąć w nich miłość ojczyzny, 
patriotyzm. Radowałam się 
pstrząc na wzrastające dzie 
ci, ale cień smutku przelaty 
wał często w moich rozwa­
żaniach, gdyż wisiała stale 
zmora bezrobocia nad wszy 
stkimi obywatelami dawne 
go ustroju.

Straciłam męża, zostałam 
sama z dziećmi. Nastąpił 
wybuch II wojny świato­
wej. W 1944 roku dwaj star 
si synowie — jeden 20-letni, 
drugi 18-Ietni, byli wezwa­
ni do służby na froncie i 
przeszli szlakiem walki od 
Warszawy aż po Kołobrzeg. 
Tu synowi moi zostali oce­
nieni, zostali wysłani do 
szkoły oficerskiej i dziś je­
den jest starszym oficerem 
Marynarki Wojennej.

Obecnie żyjemy w cza­
sach, kiedy niektóre rządy 
wciąż starają się podtrzy­
mywać histerię wojenną, 
tzw. zimną wojnę. I właśnie 
ofiarą tej zimnej wojny padł 
mój trzeci syn.

Polska Ludowa wykształ­
ciła go, skończył Szkołę Mor 
ską i wyszedł z niej jako 
oficer Marynarki Handlo­
wej. Odbywając swój rejs 
został zagarnięty do niewoli 
czangkaiszekowskiej. Był rok

w niewoli. Rok niewoli, rok 
przetrzymywania nie zała­
mał mego syna jak i wielu 
jego kolegów.

My, rodziny marynarzy ze 
statku „Gottwald“, przecho 
dziliśmy ciężkie chwile nie 
pokoju o losy naszych naj­
bliższych, gdyż nie mieliś­
my żadnych wiadomości od 
nich. Byliśmy pozbawieni 
nawet korespondencji. Pisa 
liśmy dużo listów. Te listy 
nie docierały, były prze­
trzymywane przez piratów. 
Celowo to robiono, aby zała­
mać, aby zniszczyć więź łą­
czącą ich z krajem i rodzi­
nami. Lecz to nic nie po­
mogło.

Nasi marynarze byli roz­
dzieleni na małe grupki i 
mój syn był tam traktowa­
ny szczególnie źle. Był prze 
trzymywany w izolacji, był 
głodzony, ale wytrwał. Je­
go nieugięta postawa, hart 
ducha i miłość do ojczyzny, 
sprowadziły go znowu do 
kraju.

Kilka dni temu przeżyłam 
wielką chwilę, najszczęśliw 
szą bodaj w moim życiu, 
mianowicie spotkanie i powi 
tinie na lotnisku w Gdań­
sku.

Cieszę się bardzo, że dziś, 
w tej chwili, mogę przemó­
wić do was, kobiety, i pro­
szę was, wychowujmy dzie­
ci w duchu patriotyzmu, daj 
my należytą odprawę wszy 
stkim wrogom naszym, któ­
rzy czatują w każdej chwili 
na nas, aby załamać naszych 
ludzi.

>
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Przed V Festiwalem
Młodzieży'

Wiele robót 
wykonano 

przed
Zbliżający się V Festi­

wal Młodzieży i Studen­
tów pracownicy Oddziału 
Produkcji Pomocniczej
ZBM w Gdańsku posła - 
nowili uczcić zobowiążą 
niami, których realizacja 
przyspieszy wykonanie 
planów produkcyjnych na 
budowach.

I tak: załoga stolarni nr 21 
wykonała już baraki zamiast 
w planowanych 25 — zaled­
wie w 13 "dniach. Do zaosz­
czędzenia 12 dni przyczyniły 
się brygady stolarsko - mon­
tażowe: Franciszka Kostyka, 
Jana Brzoski i Klemensa Ru 
daka. Z brygad maszyno­
wych (stolarskich) na uzna­
nie zasługuje brygada Hen­
ryka Prusieckiego.

Załoga ślusarni przy ulicy 
Elbląskiej zobowiązała się wy 
konać całkowite okucia na 
baraki, balustrady i okna 
konstrukcji żelaznej, 20 szt. 
drzwi żelaznych oraz roboty 
kowalskie dia Głównego Mia 
sta. Zobowiązania te już wy 
konano o 4 dni wcześniej. 
W tej chwili brygada przy­
stępując do innych robót po 
dejmuje nowe zobowiązania.

Załoga OPP postanowiła 
wykonać 18.500 sztuk pusta­
ków DMS i 27 sztuk gzym­
sów do budownictwa wielko­
płytowego o 4 dni wcześ­
niej. Zaś załoga z ul. Sando­
mierskiej (OPP) —- płyty 
stropowe, belki stropowe 
międzykondygnacyjne, belki 
DM8 oraz okna piwniczne 
do domów budowanych no­
wymi metodami. Zobowiąza­
nie już wykonano na 4 dni 
przed terminem.

Dzięki zaś stałej opiece 
grup partyjnych i związko­
wych we wszystkich zakła­
dach OPP „wąskie gardła“ 
produkcji — jeśli oczywiś­
cie powstają — sg natych­
miast usuwane. Ta współ­
praca pomaga w realizowa­
niu zobowiązań przed ter­
minem.

Szlakami gór i jezior
pod przewodem PTTK
Przygotowania

do Tjtjodnia
Straży Pożarnych
Dla uczczenia Tygodnia 

Straży Pożarnych, który w 
tym roku obchodzimy od 12 
do 19 bm, strażacy w wie­
lu miejscowościach naszego 
województwa podjęli szereg 
cennych zobowiązań. Wiele z 
z nich już wykonano. M. in 
oczyszczono 13 zbiorników 
wodnych, wyremontowano 23 
remizy, 7 samochodów, 7 mo 
topomp i jedną sikawkę. 
Zorganizowano 5 nowych 
ochotniczych straży pożar­
nych oraz zwerbowano 150 
nowych członków.

W kilku miejscowościach 
straże pożarne przystąpiły do 
budowy sposobem gospodar­
czym nowych remiz. W pra­
cach tych wyróżniają się 
członkowie OSP w Gronowie 
(pow. Tczew), oraz w Cho- 
cielewku (pow. Lębork). 

Obecnie kierowanie

Szukając nowych form wypo­
czynku PTTK wraz z FWP wpro 
wadziło w ub. roku wczasy tu­
rystyczne w najpiękniejszych za 
kątkach naszego kraju. 2e to 
„chwyciło“, najlepiej świadczy 
chociażby fakt. że nasz okręg 
PTTK rozprowadził w okresie 
zimowym br. o przeszło 100 
proc. skierowań więcej niż za­
planowano.

Tak więc oprócz zeszłoro­
cznych szlaków turystycz­
nych: w Tatrach, Karkono­
szach i Puszczy Piskiej na 
Mazurach w tym roku przy-

związki zawodowe, a przede 
wszystkim: kolejarzy, praco 
wników handlu, pracowników 
rolnych i leśnych — nie przy 
wiązują wagi do tej pracy. 
Natomiast można powie­
dzieć, że dobrze pracują: 
związki zawodowe budowla­
nych, pracowników żeglugi, 
zdrowia, pracowników drze­
wnych i terenowych.

Zdawałoby się, że Z w. 
Zaw. Metalowców pracuje 
najlepiej, bo niemalże roz­
prowadził 100 proc. skiero­
wań w swoich zakładach. 
Niestety, są to tylko pozo­
ry. Że praca tam kuleje, 
świadczy zgłaszanie się ro­
botników po wczasy i infor 
mac je bezpośrednio do 
PTTK.

Sezon turystyczny iuż się 
zaczął. A więc apelujemy do

GDZIE' 
I KIEW

były jeszcze nowe, piękne 
trasy na ziemi kłodzkiej, w 
rejonie pienińsko - sądec­
kim, beskidzkim oraz nowej poszczególnych związków za
trasy kajakowe na jezio 
rach mazurskich i suwal- 
sko-augustowskich.

Przyznane przez rząd 65 
mil. zł na rozwój turystyki 
w roku 1955 pozwala na roz 
budowę nowych szlaków i 
schronisk.

W naszym województwie 
cało- rozbudowuje się i odnawia 

kształtem prac przygotowaw ośrodki turystyczne w Łysi-

wodowych i rad zakłado­
wych, by zajęły się tą spra­
wą szczególnie starannie i 
nadrobiły zaległości z po­
przednich okresów.

Skierowania na wczasy wy 
dają oddziały PTTK w El­
blągu, Malborku i trójmie- 
ście.

TEATRY
GDaKsk — wielki — teatr w 

terenie.
GDYNIA — Dramatyczny —

„Lisie gniazdo“ — godz. 19.
ZAKŁ. DOM KULTURY, ulica 

Polska 32 — operetka „Kraina 
uśmiechu“ — godz. 19.30.

SOPOT — Kameralny — „Bal­
lady i romanse“ — godz. 19 

WRZESZCZ — Lalek — „Smok 
w Nieswarowie“ — godz. 14.

KINA
wg infor. Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad“ - 

„Niebezpieczne ścieżki“ od 1, 12 
godz. 16, 18, 20. „Kameralne“
„Piętnastoletni kapitan“ — od 
lat 12 — godz. 15.30, 17.30, 19.30.
WRZESZCZ — „ZMP-owiec“ —
„Ludzie stepów“ od 1. 14 — go­
dzina 16. 18 i 20. „Bajka“ —
„Kopciuszek“ od 1. 7 — godzi­
na 16; „Sprawa dr Wagnera" odizui wvcieczke do Warszawv do 1 12 — godzina 18, 20. NOWY| .J,£*7?°

:zych do Tygodnia Straży Po 
żarnych przejęły Komitety 
Obchodu „Tygodnia” powoła 
ne przez Prezydia Rad Naro 
dowych.

W morze
„Pannq Wodnq'
Występy artystyczne 
Konkursy
Rewia mody plażowej 
Orkiestra taneczna 
Iluminacja statku 
Co dziesiąta karta wstępu 

premiowana!
A więc spotykamy się 11 

bm. (sobota)) godz. 18,00 na 
przystani Polskiej Żeglugi 
Przybrzeżnej na molo w So­
pocie.

Imprezę organizuje WRZZ 
przy współpracy PŻP, „Or­
bis” i MHD Włókien. Odzież, 
w Gdańsku.

Przedsprzedaż kart wstępu w 
cenie 22 zł od osoby prowadza 
od dn. 8 bm. wszystkie pla­
cówki P. P. i T. „Orbis“ w trój 
mieście oraz kasa P. Z, P. na 
molo w Sopocie.

la »Koc w Wenecji«
do Warszawy

w
T

dniu 19 
,Orbis" r

bm. WRZZ i PP 
Gdańsku organi-

PORT — „1 Maja“ — „Ojco­
wizna" od 1. 16 — godz. 18 i 20. 
OLIWA — „Delfin“ — „Proces 
przeciw miastu“ od 1. 18 — go­
dzina 16, 18 1 20.

GDYNIA — „Warszawa” — 
„Urok szatana" od 1. 14 — go­
dzina 16, 18 i 20. „Atlantic“ — 
„Wróg publiczny Nr 1“ od 1. 18 
godz. 15.30, 18, 20.30. „Goplana“
— „Bajka o śpiącej królewnie" 
od 1. 7 — godz. 16.15; ;,Wróg pu 
blicznv Nr 1“ od 1. 18 — godz. 
18.30, 21. GRABÓWEK — „Fala'
— „Godziny nadziei" od 1. 16 — 
godz. 18 i 20. CHYLONIA 
„Promień“ — „Ożenek z posa­
giem“ od 1. 12 — godz. 18 i 20. 
OBŁU2E —• „Związkowiec“ — 
„Pod gwiazda frygijską" — 
od lat 14 —- godzina 17.30 i 20 
ORŁOWO — „Neptun“ - 
„Szwedzka zapałka“ od 1. 16 — 
godz. 18 i 20. RUMIA — „Au­
rora“ — „Zdobycie góry“ od 
1. 12 — godz. 20.

SOPOT — „Polonia“ — „Nea- 
politańczycy w Mediolanie“ od 
1. 14 — godz. 16, 18 i 20. „Bał­
tyk“ — „Dzień bez kłamstwa“ 
Od i 18 — godz. 15.30, 17.30, 19.30. 
„Letnie“ (korty tenisowe) — 
„Północny port“ od 1. 12 — go­
dzina 21.

MUZEA
Muzeum Marynarki Wojennej 

Gdynia, Bulwar Szwedzki — nie 
czynne do 12 bm. włącznie z 
powodu przygotowań do Dni Mo
rza.

Muzeum Pomorskie w Gdań­
sku otwarte codziennie (z wyj. 
poniedziałków) od 10—15, w nie­
dziele od 1C—13, Wystawy: ma­
larstwo i rzeźba gotycka XIV— 
XVI w„ gdańska rzeźba kamien­
na XVI—XVIII w., artystyczne 
kraty gdańskie XVII—XVIII w. 
meblarstwo holenderskie i gdań 
skie XVII—XVIII w., galeria ma 
iarstwa holenderskiego XVII w„ 
wystawa obrazów J. S. Sokołow 
tkiego.

DYŻURY APTEK
GDANSK — Apteka Nr 52, tli. 

Długa 54/56. NOWY PORT, Apte 
ka Nr 4, ul. Oliwska 83/4. 
wrzeszcz. Apteka Nr 6, ul. 
Mierosławskiego 27. SOPOT, Ap 
teka Nr 35. ul. Stalina 715. GDY 
NIA. Aoteka Nr 54, ul. 22 Lipca 
44. GRABÓWEK, Apteka Nr 10, 
hk Czerwonych Kosynierów 137. 
OBŁUŻE, Apteka Nr 4, ul. Oliw 
ika 63.

ciągiem turystycznym (klasa II) 
na operetke „Noc w Wenecji“.

Program przewiduje: zwiedza­
nie miasta autokarami i obiad. 
Wieczorem — operetka.

Koszt wycieczki wynosi 150 zł 
od osoby. Zapisy przyjmuje „Or 
bis“ w Gdańsku do 11 bm.

cy (Krynica Morska), Jasłar 
ni, Malborku i Elblągu. Do 
tych miejscowości mieszkań 
cy trójmiasta mogą wyjeż­
dżać na niedziele i święta.

Niezależnie od tego przy­
gotowuje się nowy i cieka­
wy w swoim krajobrazie re 
gionalnym szlak wędrow­
nych wczasów turystycznych 
tzw. „Kaszubski”, przebiega 
jacy od Chojnic do Sopotu 
Urok jego polega na tym, że 
biegnie przez różnorodne te 
reny, bogate w piękne wide 
ki, jak Bory Tucholskie, je­
ziora kaszubskie położone 
niejednokrotnie na terenie 
podobnym do podgórskiego.

Czterodniowy pobyt w pię 
knie położonym schronisku 
nad morzem w Sopocie u- 
możliwł wczasowiczom po­
znanie okolic trójmiasta, za­
bytków Gdańska i osiągnięć 
gospodarczych Wybrzeża. 
Wycieczki morskie bez wąt­
pienia podniosą walory tego 
szlaku. We Wdzydzach Ki­
szewskich nad malowniczo 
położonymi jeziorami w naj 
bliższym okresie oddana bę­
dzie do użytku nowoczesna 
stanica wodna z urządzenia­
mi gospodarczymi i noclego­
wymi.

Żeby jednak wczasy tury­
styczne jak najbardziej roz 
powszechniały się wśród za­
kładów pracy, potrzebna jest 
do tego bezpośrednia praca 
uświadamiająca, zwłaszcza 
wśród robotników. Niestety, 
ciągle jeszcze za mało korzy 
stają oni z tej formy wypo­
czynku. Zadania te są w 
pierwszym rzędzie obowiąz­
kiem rad. zakładowych i ko­
mórek związkowych.

Dotychczasowe obserwacje 
wykazują, że poszczególne

Między Złotą 
a Zieloną Bramą
W pracowni architektonicz 

nej „Miasfcoprojektu” przy­
stąpiono do opracowywania 
projektów wstępnych i tech­
nicznych na zespoły kamieni 
czek, których realizacja zacz 
nie się jeszcze w tym roku.

Przygotowuje się więc pro 
jekty wstępne na konstruk­
cję typowej gdańskiej kamie 
niczki przy ul. Chlebnickiej 
24-29. Fundamenty mają sta 
nać jesionią tego roku. Zaś 
na odcinek przy ul. Chlebnie 
kiej 9-15 (od Kuśnierskiej) 
do 17-20 projekty wstępne 
już skończono.

Niestety — choć pisaliśmy
0 tym w numerze noworocz 
nym — do tej pory nie ma 
użytkownika dla „Domu 
Angielskiego”. Wykonano 
także projekt techniczny na 
kamieniczki 104-110 przy ul. 
Sw. Ducha.

Przystąpiono również do 
opracowania projektu tech 
nicznego na ostatni odcinek 
ul. Ogarnęj 11-14, którego 
budowę rozpocznie się w tym 
roku.

Pisaliśmy, że ul. Grobla bę 
dzie poszerzona w ten spo­
sób, by udostępnić widok, je 
den z najpiękniejszych w 
Gdańsku — Kaplicy Królew 
skiej na tle masywu Kościoła 
Mariackiego.

Ponadto wykonuje się pro 
jekty wstępne na kamienica 
ki przy ul. Mariackiej 16-24
1 4-15 (odcinek między ulica 
mi Kleszą i Grzęską); oraz 
28-39 i 40-49.

Budowę tych zespołów zacz 
nie się w r. 1956.

Marynarze z 
w niedoli m3 Yaiwasiie

ROZDZIAŁ I. W maszy­
nowni m/s „Prezydent Gott 
wald“. — Brawo, radiotele­
grafisto z Tien-Tsinu. — 
Dwa dalekie strzały.

BYŁO dobrze po wpół do 
trzeciej, Do końca wa­

chty pozostało niecałe półto 
rej godziny, czas wlókł się 
niemiłosiernie. Duszny upał 
i zapach rozgrzanej oliwy 
czynił z powietrza jakąś gę­
stą papkę, wielkimi kropla­
mi osadzającą się na rozpa­
lonych ciałach.

Wachtę pełniło trzech: IV 
mechanik Lasek oraz moto­
rzyści Jampich i Skrzypków 
ski. Raz po raz ocierali spo 
cone czoła i niespokojnie spo 
glądali na siebie, krzątając 
się przy zegarach, zaworach 
i łożyskach.

Było to 13 maja 1954 ro­
ku. Od rana nad statkiem 
kręciły się samoloty. Zniża­
ły lot, przeskakiwały po­
nad masztami, ginęły w roz 
palonej mgławicy słońca i 
równie szybko wracały. Na 
skrzydłach miały maki ame 
rykańslrie.

Jesteśmy niedaleko Okina 
wy. pewno mają jakieś ćwi 
czenia — tłumaczono sobie 
na statku, chociaż smutne lo 
sy tankowca „Praca“, zagra 
bionego tu w ubiegłym ro­
ku przez piratów Czang Kai- 
szeka, nie wróżyły nic do­
brego.

Jednakowo czujni — spój 
rżeli na siebie równocześnie. 
W równy stukot motoru, pra 
cującego pełnymi obrotami, 
coraz wyraźniej wdzierał się 
nowy, złowrogi dźwięk. 
Szedł zgóry, z zewnątrz, od 
wentylatorów i wywietrzał 
ków. Nie było wątpliwości: 
samoloty,

W maszynowni można za 
dzierać głowę, ile dusza za­
pragnie. Nie zobaczycie przez 
sufit podzwrotnikowego nie­
ba, oczy nie zmrużą się 
przed słońcem, stojącym nad 
waszymi głowami, rozpalają 
cym deski pokładu do kil­
kudziesięciu stopni. Z ma­
szynowni nie można dojrzeć 
spokojnego oceanu, tej wiel­
kiej. lśniącej płaszczyzny, o- 
taczająoej statek jak żywe,1

srebrne,
koło.

wiecznie drgające

Ludzie w maszynowni są 
odcięci od świata. Mogą tyl 
ko czekać na wiadomość, po 
daną przez usłużnego towa­
rzysza, lub na dzwonek tele 
grafu, dlatego w chwilach 
tak napiętych jak ta lu 
dziom w maszynowni trud­
no wprost wytrzymać. La 
sek spojrzał na motorzy. 
rzystów. Jampich odstawił 
oliwiarkę:

— Skocz-no, bracie, zo­
bacz, co się dzieje u góry.

Jampich tylko na to cze­
kał.

DRAWO, brawo Tien-
■*-* Tsin! Dzielne chłopa­

ki, nie zawiedli i tym ra­
zem! — pomyślał rozgorącz­
kowany radiooficer Arczyń- 
ski. Ledwo wysłał znak wy­
woławczy, tajemnicze trzy li 
terki Morsea — „XSV“ — 
„XSV“ - „XSV“, a już po 
kilku sekundach zgłosił się 
w eterze nieznany chiński 
kolega z dalekiego Tien- 
Tslnu, z którym przez ostat­
nie lata wymieniał depesze 
jak uściski dłoni.

Klucz telegrafu podskaki­
wał pod palcami Arczyńskie 
go z nadzwyczajna szybkoś­
cią, kiedy przed 30 minuta­
mi nadawał tę niecodzienną 
depeszę:

„Tu mJa „Prezydent Got-

Wędrujemy w niedzielę

Wycieczka
autobusowa

do Krynicy Morskiej
Okręgowa Rada Turystycz) 

na w Gdańsku organizuje w ] 
dniu 12 bm. jednodniową wy,! 
cieczkę autobusową do Łysi-| 
cy (Krynica Morska).

Zbiórka uczestników przy \ 
studni Neptuna w Gdańsku. | 
Wyjazd nastąpi o godz. 8,00, | 
powrót o godz. 22,00. |

W programie wycieczki: | 
plażowanie nad pełnym mo- s 
rzem, obiad oraz zwiedzenie !j 
Sztutowa.

Całkowity koszt wycieczki Ü 
przy pełnej obsadzie autobu” 
su wynosić będzie 67 zł. Za­
pisy przyjmują oraz udziela­
ją informacji placówki PTTK 
w trójmieście (Gdańsk, Dłu­
ga 45 — teł. 325-69, Sopot, 
Stalina 765 — teł. 515-08,
Gdynia, Świętojańska 83 — 
teł. 46-39.

Recital dyplomowy
Heleny

Kałdowskiej
Dziś o godz. 19.30 w auli 

Państw. Średniej Szkoły Mu 
zycznej we Wrzeszczu przy 
ul. Partyzantów 7 odbędzie 
się recital dyplomowy Hele­
ny Kałdowskiej.

Akompaniament Marii Zie 
lińskiej-Puzyny.

Na program złożą się utwo 
ry kompozytorów polskich 
i obcych.

Przedsprzedaż biletów w 
sekretariacie PWSM w Sopo 
cie przy ul. Grunwaldzkiej 5 
oraz w dniu koncertu przy 
wejściu na salę.

11 ’ " •*“—*
Sfatkiem Żeglugi 

na Wiśle
Warszawy

Podobnie jak w ub. roku, 
gdańska ekspozytura Żeglugi 
na Wiśle uruchomiła z dniem 
31 maja br. regularną linię 
pasażerską na trasie Warsza 
wa - Gdańsk - Warszawa.

Piękna jest podróż z Gdań 
ska do Warszawy, szczególnie 
gdy dopisuje pogoda. Statek 
zatrzymuje się po drodze w 
pięknych miejscowościach z 
ciekawymi zabytkami, które 
pasażerowie mają czas obej­
rzeć. Miejscowości te to 
Płock, Włocławek, Toruń, 
Grudziądz i Tczew.

Wyjazd z Warszawy następuje 
w każda niedzielę i poniedzia­
łek o godz. 20, a z Gdańska w 
piątki i soboty o godz. 9,30. Ce 
ny są przystępne. Bilet klasy 
II kosztuje 73,20 zł oraz dopła­
ta za miejsce sypialne 20 zł za 
pierwszą noc, a za każdą na­
stępną 10 zł. Cena biletu III 
klasy wynosi 48,80 zł. Ważne 
jest, że pasażerowie posiadają­
cy skierowania na wczasy, le­
czenie sanatoryjne, karte urlo­
pową, lub legitymacje PTTK, 
korzystają z 50 proc. zniżki.

Pełna uroku ta podróż trwa 
trzy dni. Żegluga na Wiśle 
zabezpieczyła wszelkie wy­
gody dla pasażerów. (cz)

twald“. Godz. 14,15. Jesteśmy 
ok. 880 mil od Taiwanu. Od 
rana statek obserwowany 
i patrolowany przez samolo­
ty USA i Czang Kaiszeka. 
Niebezpieczeństwo zatrzy­
mania. Idziemy dalej usta­
lonym kursem“.

Wstał od stołu, by na 
chwilę skoczyć na mostek 
kapitański i zasięgnąć języ- 
zyka. Zaraz na schodach 
zderzył 6ię z marynarzem, 
który wręczył mu kartkę z 
kilkoma pośpiesznie skreślo­
nymi słowami.

— Kapitan prosi, żeby 
pan to zaraz przekazał.

Radiooficer ponownie na­
wiązał kontakt z Tien-Tsi- 
nem. Zastukał aparat:

„Tu m>8 „Prezydent Got­
twald“. Godz. 14,45. Okręt 
wojenny nadaje sygnały, za­
trzymania. Jest to czangkai- 
szekowski kontrtorpedowiec. 
Idziemy dalej normalnym 
kursem*1.
MA mostku panował tłok.
^ Kapitan Szemiot, zastęp 

ca kapitana Nawrot, st. ofi­
cer Aukszrfcukais, st. mecha­
nik Nowak i kilku innych 
przez lornety wpatrywało 
się w odległą sylwetę okrę­
tu wojennego. Szedł na prze 
cięcie ich kursu, zostawia­
jąc za sobą długi warkocz 
spienionej wody.

— Napewno wyszedł z O- 
kimawy.,. Tam przecież jest

Oryginalna premiera
W dniu 4 bm. uruchomio­

no, jak co roku, kino letnie 
na kortach tenisowych w 
Sopocie, ku zadoivoleniu pu 
bliczności, która szczelnie 
wypełniła widownię (1000 
miejsc). Wprawdzie narze­
kano na podwyższenie ce­
ny biletu do 5 zł, ale pow­
szechne oburzenie wywoła­
ło złe przygotowanie apara 
tury. Już w czasie wyświe­
tlania dodatku film rwał 
się kilkakrotnie. Potem

Hal gę&feS

Za nami 
przyjdą inni

Oglądałem niedawno rysu­
nek, prze dstaiviajacy grupę 
ogrodnikóto w rozmowie z 
brygadą pracowników drogo 
wych. Podpis głosił: „Kończ 
cie prędzej siać trawę, bo za 
raz będziemy tu kopali rowy 
kanalizacyjne“.

Żywo stanął mi przed ocza 
mi kochany Gdańsk, jego 
biedne, wiecznie zryte, z re- 
goły rozkopane ulice i chod­
niki ze stosami kamieni i 
płyt chodnikowych, „umiejęt 
nie“ barykadującymi możli­
we przejścia i przejazdy. 
Weźmy np. rozkopany do 
niedawna chodnik przed „De 
likatesami** we Wrzeszczu, 
albo do dziś nie uporządkowa 
ny chodnik na ul. Rutkow­
skiego, czy zresztą jakąkol­
wiek ulicę, na której dokonu 
je się różnych prac ziemnych. 
Wielomiesięczne ślady w po 
stad jak wyżej mają pewnie 
poglądowo dowodzić, że róż­
ne nasze przedsiębiorstwa 
coś tam jednak robią. Ponle 
waż zaś po zakopaniu ro­
wów nowe brygady innego 
przedsiębiorstwa będą je za­
raz odkopywać — dlatego nie 
zakłada się płyt chodnilco- 
ivych, nie pokryto a ulic bru- 
kowcami.

A może by tak przy Wy­
dziale Gospodarki Komunał 
nej Prezydium MRN powo­
łać jakąś komisję, koordynu 
jącą wszelkie prace ziemne 
w mieście? Opłaci się to na 
pewno! (sa)

przerwy następowały coraz 
częściej. Po 17 z kolei przer 
wie wiele osób zniecierpli­
wionych takim pokazem 
„na raty“ opuściło widow 
nię.

Starannie przygotowana 
premiera, nieprawdaż? Co 
na to Okręgowy Zarząd 
Kin?

('-O

Plaża to m śmietnik
W ub. niedzielę piękną pla 

żę na Stogach odwiedziło 
sporo mieszkańców Gdań­
ska oraz wycieczkowicze. Za 
stali oni plażę czystą; zeszło 
roczne papierki, gałązki i 
większych rozmiarów kamie 
nie starannie wygrabili 
pracownicy Zarządu Ziele­
ni Miejskiej.

Jakże nieprzyjemnie wy­
glądała ta sama plaża w go 
dżinach wieczornych. Pełno

było papierów, odpadków 
itp., a co gorsza podlegająca 
ochronie roślinność wydmo 
wa została podeptana i czę 
ściowo zniszczona.

Przypominamy tym wszy 
stkim, że plaża nie jest zbio 
rowym śmietnikiem i po­
tomna być czysta przez cały 
sezon. Dbajmy o nią jak o 
swoją własność i pouczajmy 
niechlujnych często wczaso 
wiczów, że nie tylko oni bę 
dą ją odwiedzać, po nich 
przyjdzie jeszcze wielu In­
nych. (gp)

Chór
przedszkolaków

Międzynarodowy Dzień 
Dziecka obchodzony był 
uroczyście we wszystkich 
krajach.

Na zdjęciu: bułgarski
rhór dziecięcy z przedszko 

i la nr 1 w Sofii.

Fot. — CAF

amerykańska baza wojenna! 
— powiedział ktoś, ale dal­
sze słowa: — Patrzcie! Ma 
znaki Czang Kai-szeka! — 
pochłonął warkot latającej 
fortecy, z hukiem przeciąga­
jącej nad statkiem.

Na burcie okrętu wojenne 
go pojawiły się krótkie, ryt­
miczne błyski. Ktoś głosko­
wa!: S-t-o-p—s-t-o-p...

— Czego od nas chcą, u li­
cha? Zapytajcie — kapitan 
rzucił do marynarza przy re 
flektorze sygnałowym — za­
pytajcie, czego chcą.

Chwila oczekiwania. Okręt 
rośnie z każdą sekundą. Na 
dziobie widać dwie wielkie 
cyfry — „25”. Na rufie nie­
wyraźna flaga.

— Uwaga, odpowiadają. 
S-t-o-p.

nali jeszcze po wielu la­
tach, jakby przeminęła do­
piero wczoraj.

Najpierw dwa strzały, du 
dniące w maszynowni jak 
uderzenia bębna. I zaraz po­
tem gwałtowny dzwonek te­
legrafu. Mechanik Lasek po 
derwał się, spojrzał za sie­
bie. Wskazówka telegrafu za 
drgała na czerwonym napi­
sie: „Stop”.

Nikt nie przypuszczał, że 
to już, teraz, bez uświęcone 
go zwyczajem kilkominuto- 
wego uprzedzenia. Lasek od 
wrócił się od koła manewro 
wego. Pamięta dokładnie: ze 
gar wskazywał godzinę 15 
minut 10. Licznik obrotów 
maszyny głównej, nastawio­
ny przy wyjściu z Gdyni, 
99-76-930. Dziewięć milio­
nów 976 tysięcy 930.

— Zdaje się, że rozpozna­
ję flagę. Czangkaiszekowska!

Nikt dziś nie pamięta, kto 
pierwszy to powiedział.

A/TASZYNOWNIA sprawia 
^ ła wrażenie wnętrza go 

rącego kotła. Jampich zawo 
łał ze schodów:

— Samoloty czangkaisze- 
kowskie nad nami! Statek 
wojenny płynie w naszym 
kierunku!

Patrzyli na siebie oniemia 
li. Chwila, jaka teraz nastą 
piła, wryła im się głęboko
W pamięć. Będą ją wspoml-1

Zatrzymał maszynę. Usta­
ło dudnienie cylindrów. Ci­
sza.

Statek posuwał się już tył 
ko własnym rozpędem. Kie­
dy wachta maszynowa pyta­
jąco spoglądała na siebie, 
Arczyński nadawał w tym 
czasie przedostatnią depeszę 
do Tien-Tsinu:

„Kanonierka dała dwukrot 
nie ognia w naszym kierun­
ku. Kapitan dal i ozkaz za­
trzymania, statku“,

(c. d. n.)

49399^
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S^MhtOtmmäe
Uwaga, ml CzytelHicy!
Listonosz wprawdzie wyglądał na zmęczonego, 

wnosząc codziennie przez cały tydzień torbę, szczelnie 
wypchaną Waszymi listami, a nasz goniec po prostu

uginał się pod brzemieniem 
kopert, wyjmowanych z re 
dakcyjnej skrzynki — ale 
my byliśmy bardzo zado­
woleni.

Bo przecież liczba prawie 
czterech tysięcy odpowie­
dzi na nasz konkurs o 
czymś świadczy! Wasze o- 
gromne zainteresowanie kon 
kursem tłumaczymy sobie 
sympatią, jaką nas darzy­
cie, a fakt, że prawie wszys­
cy uczestnicy konkursu z 
pierwszych liter brakują­

cych wyrazów odcyfrowali hasło „Śmiało i szczerze“, 
dowodzi popularności naszego działu.

PRAWIDŁOWE ROZWIĄZANIE KONKURSU BRZMI:

i) Śmiało, 2) mieszkamy, 3) ile, 4) apetyt,
5) ŁUT, 6) OTO, 7) IGŁY, 8) SZYBCIEJ, 9) ZNÓW, 10) 
CIEMNO, 11) ZA, 12) ELEKTRYCZNY, 13) ROZTAR­
GNIONE, 14) ZAWIŁE, 15) EFEKT.

Większość uczestników konkursu trafnie odgadła 
brakujące słowa, choć zdarzyły się również odpowiedzi 
dość oryginalne, np. ...„maruderów razem osób sześć“, 
...„rękawiczusie gubią 'damy“, lub .„„Edzio konkurs do­
bry sprawi“. Zdziwił nas zwłaszcza ten tajemniczy E- 
dzio — bo mimo starannych poszukiwań w całej reda­
kcji nie znaleźliśmy ani jednego Edwarda.

Wielu z Was, mili Czytelnicy, dołączyło do rozwią­
zania życzliwe słowa, dla nas i życzenia z okazji dzie­
sięciolecia „Dziennika Bałtyckiego“. Dziękujemy Wam 
serdecznie. Chętnie każdego z Was obdarzylibyśmy na­
grodą, ale cóż — nagród jest tylko 25, a prawidło­
wych rozwiązań... 2927. Toteż o przyznaniu nagród zde­
cyduje los.

Wyniki losowania podamy w numerze niedzielnym 
(12—13.VI. 1955). W tych samych dniach (niedziela i 
poniedziałek) nazwiska zdobywców nagród umieszczo­
ne będą również w gablotce przed gmachem redakcji.

SPORTOWIEC BAtTYOKI
«Jutro zawarczą motory
59 najlepszych motocykli­

stów z całego kraju wystar­
tuje jutro do emocjonujące­
go ulicznego wyścigu moto­
cyklowego o puchar „Dzien­
nika Bałtyckiego”. Trasa wy 
ścigu przebiegać będzie w 
obwodzie ulic Elbląskiej i 
Siennickiej (dojazd tramwa­
jami 8, 9 i 11).

Dziś do wiadomości czy­
telników podajemy program 
zawodów oraz listę startową 
zawodników, a jutro zamie­
ścimy instrukcję dla publicz 
ności, jak zachować się na

trasie wyścigów i o sposo­
bie losowania premiowanych 
biletów.

PROGRAM ZAWODÓW:
Godz. 16.00 — otwarcie za 

wodów.
Godz. 16.05 — przemówie­

nie.
Godz. 16.15 — defilada za­

wodników.
Godz. 16.25 — zamknięcie 

trasy wyścigu.
Godz. 16.30 — start do 

I biegu.
Godz. 21.00 — ogłoszenie 

wyników i rozdanie nagród.

LISTA STARTOWA
Klasa nr start. nazwisko zrzeszenie marka motoru

125 21 Lewandowski LPŻ Gdańsk DKW
125 644 Gwidowski- Sparta Olsztyn Sokół
125 618 Donath CWKS Bydgoszcz Sokół
125 244 Gozdek Koi. Gdynia DKW
125 232 Grzybowski Kol. Gdynia DKW
125 71 Sitek Kol. Gdynia Puch
125 243 Ostojski Kol. Gdynia DKW
125 20 Stonka Kol. Gdynia WFM
125 216 Ostrowski Kol. Gdynia WFM
125 18 Klimas Kol. Gdynia WFM
125 17 Fartyka Kol. Gdynia WFM

na fali 230,1 m 
Środa — 8. vi. 85 r.

6.45 — Gimnastyka. 6.55 —
Program dnia. 7.00 — DZIEN­
NIK. 7.15 — Mozaika wesołych 
melodii. 7.38 — Stan pogody. 
8.40 — Koncert solistów. 9.00 — 
Przerwa lok. 11.55 — Serwis CZ 
RM dla rybaków — lok. 11.57 — 
Sygnał czasu. 12.04 — Wiad. 
12.15 — Melodia ludowa. 12.50 — 
Aud. dla wsi. 13.00 — Program 
lok. 13.05 — Program dnia. 13.10 
— 2 opow. tureckie. 13.30—Aud. 
dla ki. licealnych. 14.00 — Wiad. 
14.05 — Informacje. 14.09—Kom. 
o stanie wód. 14.10 — Aud. dla 
ki. III -- IV. 14.30 — Pieśni i

tańce ludowe. 14.55 — Muzyka 
kamer. 15.25 — Koncert orli 
stry. 16.00 — Aud. dla dzieci 
lok, 16.20 — Problem dnia 
lok. 16.25 — Zagadki muzyc:
— lok. 16.45 — Muzyka — 1 
17.00 — Z życia Związku 1 
dzieckiego. 17.20 — Muzyka t
— lok. 17.45 — Reportaż gos: 
darczy — lok. 17.53 — Muzj 
rozr. — lok. 18.05 — Radio 
Dziennik Wybrzeża — lok. li
— Wiad. 18.20 — Reportaż 
backi — lok. 18.28 — Muzyka

językowy. 19.00 — Muzyka 
akt. 19.25 — Aud. o książce Ka 
mińskiego „Węgierska opo 
wieść“. 19.45 — Operetka F. Le 
hara „Wesoła wdówka“. 21.19 — 
Muzyka tan. 21.30 — DZIENNIK. 
22.00 — Koncert estradowy. 23.00 
—■ Muzyka tan. 23.50 — OST. 
WIAD. 24.00 — Muzyka tan. 
lok. 3.00 — Hymn i koniec aud. 
lok.

Klasa nr start, nazwisko zrzeszenie marka motoru

125 98 Gozdek II Kol. Gdynia WFM
125 13 Iberle G M Szczecin SkiL
125 22 Wiatrowski Bud. Gdańsk WFM
125 39 Zalewski Bud. Gdańsk WFM
125 14 Kur Gw. Szczecin SAIL
125 15 Pawłowski Gw. Szczecin SHL
125 16 Tim Bud. Szczecin Sokół
125 507 Walicki Stal Szczecin SHL
125 545 Figurski Stal Szczecin DKW
125 471 Kups Stal Szczecin SHL
125 409 Bojarski Stal Szczecin Sokół
125 1 Bocian Stal Szczecin SHL
125 560 Urbanowski Gw. Bydgoszcz Puch

250 12 Konicki LPŻ Grudziądz Triumph
250 387 Pranckunas Bud. Olsztyn Jawa
250 154 Truszyński Sparta Olsztyn Jawa
250 547 Szmańda CWKS Bydgoszcz Jawa
250 436 Kucharski CWKS Bydgoszcz Jawa
250 123 Stachewicz CWKS Bydgoszcz Jawa
250 4 Tackowiak Bud. Gdańsk NSU
250 11 Grunt Bud. Chojnice NSU
250 645 Kajdamak Gw. Szczecin Jawa
250 429 Paradowski Sparta Bydgoszcz Jaw7a
250 17 Kupczyk CWKS Warszawa Jawa
250 23 Przeworski Gw. Bydgoszcz Jawa

350 387 Pranckunas Bud. Olsztyn Jawa
350 154 Truszyński Sparta Olsztyn Jawa
350 547 Szmańda CWKS Bydgoszcz Jawa
350 436 Kucharski CWKS Bydgoszcz Jawa
350 123 Stachewicz CWKS Bydgoszcz Jawa
350 150 Dankowski CWKS Bydgoszcz DKW
350 423 Cwiertnia CWKS Bydgoszcz Jawa
350 2 Dąbrowski Bud. Gdańsk Jawa
350 1 Wikaryjczyk Bud. Gdańsk Norton
350 3 Swenda Bud. Gdańsk Norton
350 645 Kajdanlak Gw. Szczecin Jawa
350 429 Paradowski Sparta Bydgoszcz Jawa
350 10 Nalepa Bud. Szczecin Norton
350 9 Bębenek Garbarnia Kraków Norton
350 17 Kupczyk CWKS Warszawa Jawa

500 150 Daszkowski CWKS Bydgoszcz DKW
500 377 Flakowski Bud. Gdańsk Norton
500 2 Dąbrowski Bud. Gdańsk Triumph
500 19 Markowski Bud. Warszawa Triumph
500 9 Bębenek Garbarnia Kraków Norton
500 5 Żymirski CWKS Warszawa Triumph
500 7 Hennek J. CW7KS Warszawa. Triumph

Błyskawiczny
turniej siatkówki

SEKCJA SIATKÓWKI 
MKKF wspólnie z REDAK­
CJĄ „DZIENNIKA BAŁTYC 
KIEGO” organizuje błyska­
wiczny turniej siatkówki mes 
kiej i żeńskiej w Gdańsku.

Turniej zostanie przeprowa 
dzony systemem pucharo­
wym i odbędzie się w dniach 
10, 11 i 12 bm. na stadionie 
stoczni Gdańskiej przy ul. 
Jana z Kolna o godz. 16,30 
(jednocześnie na trzech bo­
iskach). Zbiórka kierowni­
ków drużyn i zawodników o 
godz. 16 na stadionie, gdzie 
nastąpi losowanie drużyn.

W turnieju mogą brać 
udział tylko te drużyny, któ­
re nie występują w rozgryw 
kach klasy A, B i Wojewoda 
kiej.

Zwycięskie zespoły otrzy­
mają cenne nagrody.

Jakie???
Dowiemy się jutro!!*

TEL
wś

___ Redakcja; Gdahs*.
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350-41 Sekretariat 
335-60. Dz, MlejsM 
318-97 Dz. Sport 

335-65. Śmiało 1 szczerze 345-17 
Red, nocny 335-66. Pismo re 
daguje zespół Administracja 
Gdańsk, Targ Drzewny 3/7 
Dyrektor delegatury 335-59 
Dział finansowy 320-94, Cen* 
trala 350-41, Ogłoszenia 335-80 
Pismo wydaje Instytut Prasy 
„CZYTELNIK“
Zamówienia i wpłaty na pre­
numeratę „Dziennika Bałtyc­
kiego“ przyjmują listonosze. 
— Cena prenumeraty wynosi 
miesięcznie 5 zł „Dziennik 
Bałtycki“ można nabyć we 
wszystkich punktach sprzeda­
ży dzienników 1 czasopism

Druk, Gdańskie Zakłady Gra­
ficzne Gdańsk

Zam. 1901 — W-6-802

FACHOWCY POSZUKIWANI

Wykwalifikowanych kucharzy na warunkach 
specjalnych zatrudnią natychmiast Gdyńskie Za­
kłady Gastronomiczne. Zgłoszenia osobiste w se- 
kcji kadr, Gdynia, ul. Abrahama 91. 1406-K
Technika bud., brygadiera, 2 cieśli, 2 murarzy, 
księgowego do grupy rem. bud. i kierownika go­
spodarstwa poszukujemy od zaraz. Zespół H. Z. 
Podągi. Zgłoszenia: Zespół H. Z. Podągi, pow. 
Pasłęk, poczta Orneta, skr. pocztowa 50. 1401-K
Inżynierów - mechaników i techników - mecha­
ników o wysokich kwalifikacjach zatrudni Gdań 
ska Fabryka Maszyn i Odlewnia we Wrzeszczu. 
Zgłoszenia przyjmuje CZPSO i M. Dział kadr — 
Gdańsk, ul. Wały Jagiellońskie 4. 140 7-K

OBWIESZCZENIE
Na podstawie zarządzenia ministra P. G. R. 

z dnia 23. III. 53 r. Nr Org. 1/6/55 została zmie­
niona nazwa Zespołu Ogrodniczego w Gdańsku- 
Wrzeszczu na Gdańsk - Olszynka. Właściwy 
adres brzmi:
ZJEDNOCZENIE P. G. R. GDAŃSK, ZESPÓŁ 

OGRODNICZY „GDAŃSK - OLSZYNKA”
Z siedzibą w Gdańsku - Olszynce, st. kolej. Gd - 
Południe, tel. 334-06. 1389-K

NIERUCHOMOŚCI

BARAK z ogrodem owoco 
wym 575 m kw., z możno­
ścią trzymania inwentarza 
w Gdyni - Demptowie, ul. 
Demptowska 107 — sprze­
dam (końcowy przystanek).

ZAMIENIĘ mieszkanie z 
wygodami 2 pokoje z kuch 
nia w Chorzowie na takież 
w trój mieście. Sopot, ul. 
Bieruta 52 — 6. 4I47-G

MIESZKANIE trzypokojo­
we z kuchnią w Gorzowie

DOM mieszkalny w Gdyni- 
Chylonii, mieszkanie wolne 
sprzedam. Zgłoszenia Chy- 
lonla, ul. Kartuska 57 m. 1.

Wielkopolskim zamienię na 
mieszkanie w trójmieście. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa“ Gdańsk pod „4148“

KUPNO
WESTFALKĘ z piekarni­
om na węgiel w dobrym 
stanie zaraz kupię. Wiädo 
mość: Gdynia, ul. Podlas- 
ka 13 — 1. 1879-P

lokale

ZAMIENIĘ duży samo 
ny pokój z używaln 
niekrępującej kuchni, 
zem — na podobni 
przedmieściu trójmiast 
Wrzeszcz. Konrada Lei 
wa 31. 4

PRZEJMĘ udział 
kaniu spółdzielcz 
domku jednorodzi 
Oferty Biuro Ogl 
•■Prasa“ Gdańsk p

DWÖCH studentów medy­
cyny poszukuje pokoju w 
trójmieście od lipca do 
września Warunki do omó 
Wlenia. Oferty Biuro Ogło 
szen ,.Prasa“ Gdańsk pod 
„41.27“. 4127-G

ODSTĄPIĘ pokój na sezon 
letni — wczasowiczom. Wia 
domość: Wrzeszcz, Kościu 
szki 81 — 5, od godz. 6—8 
i od 20—21. 4130-G

3 POKOJE słoneczne z ku 
chnią, balkonem, wygoda­
mi, ogródkiem (obok przy­
stanku tramwaj owego) — 
zamienię na domek samo­
dzielny 3—4-pokojowy z o- 
grodem warzywno - owoco 
wym w trójmieście. — 
Gdańsk - Orunia, Gościn­
na 5, I piętro. 4152-G

MIESZKANIE 3 pokoje z 
kuchnią, służbówką, łazien 
ką, pralnią, ogrodem we 
Wrzeszczu zamienię na 3 
pokoje z kuchnia, łazien­
ką, centralnym ogrzewa­
niem w Gdańsku, Wrzesz­
czu lub Sopocie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk pod „Wrzeszcz".

ZAMIENIĘ dwa komforto­
we pokoje z wygodami w 
ogrodzie w Orłowie przy 
dworcu — na samodzielne 
2 pokoje z wygodami w 
Gdyni, Orłowie, Sopocie. — 
Wiełgomas, Orłowo, Tech­
niczna 14. 1830-G

MIESZKANIE luksusowe — 
3,5-pokojowe w Gdyni, Za 
kopiańska zamienię na trzy 
pokojowe w śródmieściu 
Gdyni. Tel. 35-71 wieczo­
rem. 4181-G

3 DUŻE pokoje z kuchnią 
zamienię na 2 pokoje z ku 
chnią, najchętniej z ogród­
kiem. Gdańsk Zielona 
20 — 3. 4136-G

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
poszukuje pokoju, najchęt­
niej we Wrzeszczu. Wiado 
mość: Gdańsk - Oliwa, Dro 
żyny 17 — 2. Białasik.

MIESZKANIE trzypokojo­
we z wygodami, ogrodem 
w Malborku, Dzierżyńskie­
go 36a, Tański — zamie­
nię na podobne w Płocku 
lub innym mieście w cen­
tralnej Polsce. 4163-G

2 POKOJE z kuchnią w 
centrum Wrzeszcza zamie­
nię na pokój z kuchnia w 
Gdyni lub Orłowie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk pod „4167“.

ZAMIENIĘ dwa pokoje z 
kuchnią, centralnym ogrze­
waniem. gazem, stajnią, o- 
grodem, możliwość trzyma 
nia inwentarza — na dwa 
pokoje z kuchnią w trój­
mieście, najchętniej w Oli­
wie. Sikorski, Wrzeszcz, Ko 
pernika 1 m. 4. 4171-G

ZAMIENIĘ 1 pokój z uży­
walnością kuchni na miesz 
kanie podobne względnie 
pokój bez używalnością ku 
chni w Gdyni. Wiadomość 
w sklepie krawiecko - ku­
śnierskim, Gdynia, Święto 
jańska 82 (w kasie).

POKÖJ słoneczny z używał 
nością kuchni w Oliwio za 
mienię na 2 pokoje z ku­
chnią w trójmieście. Oliwa, 
Majkowskiego 6 m. 5, godz. 
18—20. 4173-G

INŻYNIER samotny poszu 
kuje pokoju w trójmieście. 
Warunki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń „Pra 
sa“ Gdańsk pod „4178“.

1,5 POKOJU z kuchnią w 
Gdańsku - Letnicy, ul. Sta 
rowiej ska 35/3 zamienię na 
pokój w Krakowie, Łodzi, 
Kielcach łub na trasie 
Gdańsk — Sopot.

2 POKOJE (duży metraż) w 
Oliwie, z ogrodem, dużym 
tarasem (kuchnia, łazienka 
wspólna) — zamienię na 
dwa małe pokoje ew. 1,5 
pokojowe mieszkanie z wy­
godami. Oferty Biuro Ogło 
szeń „Prasa“ Gdańsk pod 
„4185“, 4185-G

SAMODZIELNE mieszka­
nie, duży słoneczny pokój 
z kuchnią, wygodami w 
górnym Sopocie, Chodo­
wieckiego 7B m. 8 — za­
mienię na 2 lub 3 samo­
dzielne pokoje z kuchnia 
w trójmieście. 4137-G

DWA mieszkania 1,5 poko­
ju i pokój z kuchnią, kom 
fort w Gdyni — zamienię 
na 3 pokoje w śródmieściu 
Gdyni. Tel. 38-03 (z rana).

3 POKOJE z kuchnią, wy­
godami w centrum Wrzesz 
cza zamienię na 5 pokoi z 
kuchnią z wygodami. Wia­
domość tel. 346-01.

PRACOWNIĘ krawiecką — 
możliwie czynna — kupię 
względnie wydzierżawię. — 
Wiadomość: Gdańsk, Oj­
cowska 42, Władysław.
W KRYNICY zamienię 
dzierżawę domku jednoro­
dzinnego 3 pokoje z kuch­
nią i 2 pokoiki letnie, du­
ży ogród — na podobny w 
trójmieście. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk 
pod „4153“. 4153-G

POKÖJ z kuchnią, z wy­
godami, samodzielne — za 
mienię na podobne lub wię 
ksze w śródmieściu Gdyni. 
Zgłoszenia Orłowo, Inży­
nierska 78 — 6,

ZAMIENIĘ trzy komforto­
we pokoje ze służbówką, 
gazem, ogródkiem w Gdy­
ni na dwa mieszkania sa­
modzielne. Tel. 30-53.

GDYNIA: dwa mieszkania 
samodzielne, jednopokojo­
we z kuchnią, komfortowe 
zamienię na dwa pokoje z 
kuchnią samodzielne w 
Gdyni. Gdynia, PI. Kaszub 
ski 11 _ 14. 1884-P

PRACA

KWALIFIKOWANA wycho 
wawczyni do niemowląt po 
szukuje pracy. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk pod „4188“.

DOCHODZĄCA pomoc do­
mowa potrzebna. Wiado­
mość: Oliwa, Armii Ra­
dzieckiej 24 (sklep: plisowa 
nie). 41G9-G

GOSPOSIA potrzebna. So­
pot, ul. Grunwaldzka 88/2.

POSZUKUJĘ pomocnika 
fryzjerskiego damsko - mę 
skiego, samotnego — od za 
raz. Warunki do omówie­
nia. Baśka Stanisław, Pa­
słęk, Dąbrowskiego 5, woj. 
olsztyńskie.

ZGUBY

WĘSIORA Gerard, Oliwa, 
Grunwaldzka 563 zgubił bi 
let służbowy nr 2407 WPK 
GG. 4129-G

TRZCIŃSKI Stefan — 
Wrzeszcz. Grunwaldzka 204 
— 1 zgubił świadectwo wy­
dane przez Zakład Dosko­
nalenia Rzemiosła we Wro 
cławiu. 4133-G

RZANNY Zdzisław, Sopot, 
Powstańców Warszawy 31, 
zgubił leg. służbową nr 3818

PAWLACZYK Krystyna — 
Gdynia, Batalionów Chłop­
skich 9 zgubiła kwit komi­
sowy nr 1245 komisu nr 9.

ZGUBIONO torbę granato­
wą (wewnątrz szlafrok) na 
ławce na dworcu kolejki 
w Gdyni. Zwrot wynagro 
dzę. Sopot, Wybickiego 26.

NAUKA

UDZIELAM lekcji: francu 
skiegq, angielskiego, nie­
mieckiego. Gdańsk, Piwna 
16 m. 4, II piętro.

KÓRESPOŃBiNCYJNE~ifr- 
keje księgowości, stenogra 
fii, jęźyków. Łódź 1, skryt 
ka 57. 1628-PG

POSZUKUJĘ nauczycielki 
jęz. angielskiego, najchęt­
niej Angielkę zam. we 
Wrzeszczu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk 
„100“. 1393-K

ROŻNE

W DNIU 3. 6. 55 zginął ma 
ły szary pies. Odprowadzić 
za wynagrodzeniem. Ostrze 
ga się przed kupnem. — 
Gdańsk - Stogi, Skiby 7/1.

LEKARZOM PSK Oddz. 
Psych, przy Akademii Me­
dycznej w Gdańsku, prof, 
dr Bilikiewiczowi, dr Z. 
Kielak, dr Sulestrowskiemu 
oraz personelowi za lecze­
nie i troskliwą opiekę — 
serdeczne podziękowanie 
składa pacjent Szalla.

POSZUKUJĘ wspólnika do 
hodowli norek. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk pod „Norki“.

PRZYBŁĄKAŁA się raso­
wa suczka, bez ogona. O- 
debrać Gdańsk - Przerób­
ka, Sienna 20/4, 4128-G

DNIA 4. 6. 55 w Domu To­
warowym zostawiono pacz 
kę zawierającą bluzkę. — 
Uczciwego znalazcę proszę 
o zwrot. Wrzeszcz. Konra­
da Wallenroda 4/1.

Dr STANISŁAWOWI Kra­
jewskiemu. ordynatorowi 
Dermatologii Szpitala Miej 
skiego w Gdańsku — za 
wyleczenie mnie z ciężkiej 
i przewlekłej choroby aler­
gicznej — tą drogą serde­
czne podziękowania składa 
Leokadia Dymalska, Gdy­
nia, Dzierżyńskiego 68.

SPRZEDAŻ

RADIO „Pionier“ sprze­
dam. Sopot. Dąbrowskiego 
7/2, od godz. 18. 4189-G

PAPUGI kolorowe własnej 
hodowli sprzedaję, Sopot, 
Dąbrowskiego 7/2, od 18.

MOTOCYKL „Ardie“ 500 z 
wózkiem sprzedam. — 
Wrzeszcz, K, Wallenroda 
1/3, godz. 16—19. 4191-G

PLATFORMĘ ogumioną — 
825—20, 750—20, 4,5 m dług., 
2 metry szerokości, w bar 
dzo dobrym stanie sprze­
dam. Oliwa, Piastowska 39.

WÓZEK głęboki autko oka 
zyjnile sprzedam, Sopot, 
ul. Dzierżyńskiego 23 m. 
13. 4121-G

PARNIK pojemności 200 li 
trów, stan dobry sprzedam. 
Gd.-Olszynka, Modra 24.

NOWE radio „Syrenę“ — 
sprzedam. Gdańsk, ul. Na 
stoku 33 m. 1. 4141-G

LUSTRO tremo 120 X 330 — 
okazyjnie sprzedam. Kar- 
czyński Ignacy, PGR, Prze 
jazdowo II, p-ta Wiślina, 
pow. Gdańsk. 4142-G

ŁÓŻKO białe lakierowane, 
warsztat tkacki, muszle zle 
wu, wózek spacerowy — 
tanio sprzedam. Sopot, Wy 
bickiego 26. parter.

WÓZEK głęboki ceratowy, 
niebieski sprzedam. Oliwa, 
Krzywoustego 15. I p.

SAMOCHÓD osobowy, ma­
łolitrażowy, po generalnym 
remoncie sprzedam. Gdy­
nia, tel. 52-24, od godz. 17.

RADIO „Syrenę“. rower 
męski sprzedam. Gdańsk, 
Robotnicza 10/1, 4157-G

BUFET pokojowy jasny, 
radio „Philips“ 3-lamp., 
stół okrągły i 2 fotele — 
sprzedam. Gdynia - Orło­
wo. Architektów 23 — 5.

WÓZKI dziecięce: głębo­
kie, ceratowe, sportowe ko 
szykowe, rurowe na kul­
kach poleca Gdańsk, Kar­
tuska 1. 4155-G

PIANINO marki „Quandt" 
sprzedam. Elbląg, 1 Maja 1 
m. 4. 1859-P

RADIO „Syrenę“ nowe. z 
gwarancja sprzedam. Bo­
b'■■■ Stalina 647 — 9.

MOTOCYKL DKW z przy- 
czepką 500 cm, przód na te 
leskopach sprzedam. Oliwa. 
Witkiewicza 5 m. 3.

MOTOCYKL NSU 250 ccm, 
stan bardzo dobry sprze­
dam. Kościerzyna, Chojnic 
ka 4. 4163-G

MOTOCYKL 350 czterotakt, 
stan dobry i RADIO z ma­
gicznym okiem tanio sprze 
dam. Orunia, Nowiny 24 
(ostatni przystanek tram­
waju 6), 4184-G

POWÓZKĘ jednokonna w 
dobrym stanie sprzedam. 
Piotrowski, Kartuzy, ul. 
Bernarda Wiki 12b.

| OKAZYJNIE sprzedam ma 
szynę do szycia „Singęr“, 
bębenkową, 2.600 zł. Sopot, 
Gwardii Ludowej 4a m. 1.

ZAMIENIĘ kosiarkę konną 
(bez noża) na dwie osie z 
felgami do platformy dwu­
konnej. Oferty Biuro Ogło 
szeń „Prasa“ Gdańsk pod 
„Osie“. 4101-G
OW C ZARKI~alżackiei sie- 
dmiotygodniowe, czystej ra 
sv — sprzedam. Mądry Wi­
ktor. Sopot, ul. Czerwonej 
Armii 57/1. 1842-P

MATERIAŁ Yr eksportowe: 
granat i beż w paski sprze 
dam. Kłinowiecki, Gdynia. 
Świętojańska 13a.
ODSTĄPIĘ większą ilości 
cegły. Wrzeszcz, Politech­
niczna 7, fed godz. 8 do i 8. I

SPRZEDAM radia: „Syre­
nę“, „EAK“ i adapter. — 
Gdańsk, Łąkowa 54/2.

WÓZEK głęboki, łóżeczko 
żelazne i kojec — sprze­
dani. Wrzeszcz. Fiszera 8/1,

RADIO „Syrenę“ nowe — 
sprzedam. Sopot, Stalina 
648. 4177-G

RADIO „Aga“ nowe, zega­
rek złoty damski „Syrena“, 
pantofle zamszowe szyte, 
męskie nr 29,5 — pilnie
sprzedam. Gdańsk-W rzeszcz 
ui. Okrąg 21/23 m. 1 (po­
przeczna Klinicznej).

KROWĘ cielną 2 i pół m-ca 
po wycieleniu (36 1. mle­
ka) zamienię na krowę rze 
źną, dopłata wg. wagi. — 
Wrzeszcz, Partyzantów 48 
(w podwórzu). 4175-G

Gałki anłymolowe
(z paradwuchlorobenzenu) 

tępią radykalnie mole i ich zarodki. 
Żądać we wszystkich sklepach mydlarskich 

i drogeriach handlu uspołecznionego. 
Hurtowo rozprowadza „ARGE D”

NIE ZAPOMNIJ
o terminie wykupienia zamówionych losów 
ui kolekturach Monopolu Loteryjnego
Gdańsk — Sw. Ducha 17

Podwale Grodzkie 8 MHD 
Wrzeszcz — Grunwaldzka 107 PDT 

Grunwaldzka 68
Gdynia — Świętojańska 68. 1356-K

DOMKI JEDNORODZINNE
(składane) 3, 4 i 5-izbowe

DOMKI WCZASOWE
do ogródków działkowych z elementów trzcinowo-drew- 
nianych

PŁYTY TRZCINOWE
dla budownictwa domków i budynków gospodarczych

WSZELKIE WYROBY WIKLINOWE
przemysłowe i gospodarcze jak: meble, kosze, maty, obręcze 
do beczek, galanteria itp.

Sprzedaż i informacje:
ZARZĄD PRZEMYSŁU WIKLINIARSKIEGO — Dział Zbytu 

Warszawa, ul. Hoża 35, tel. 8-54-41, 42, 43.
UWAGA! Domki i płyty dostarczamy również nabywcom indy­

widualnym. 1395-K


